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Dowódca najazdu na Myślenice
inż. Doboszyński schwytany w

K R A K Ó W , 31). Ii. R A T . W  ilnlu Sl> 
czerw <a w godzinach rannych organa  
P P .  zatrzym ały ukryw ającego się w 
lasach w okolicy Zawoje-Podpolic •, 
przyw ódcę napadów na M yślenice, i) ;  
boszyńskiego.

W czasie aresztow ania, zoslai rau 
ny w ręką.

Przy Dohoszyńskim  znaleziono rc 
w olw er oraz pewien zapas nabojów.

D oboszyński został odstaw iony do 
K rakow a i oddany do dyspozycji pro­
kuratora Sądu Okręgowego.

# # *
P ośc ig  za inż. D ohoszyńskim  w o 

kolicaeli B abie j  Góry t rw a ł  juz od. 
k ilku dni. T rudnośc i terenow e p a r a ­
liżowały  w znacznem s to p n ia  akc ję  
władz.

N adm ien ić  należy, że Z aw oja  u> 
ży m nie j  więcej w odległości 8 km. o ! 
g ran icy  czechosłowackiej.

Mjr. Lepecki
udaje sią na Syberję

W A R S Z A W A , 30. 6. P A T . Dnia 
30 bm. o godz. 8-ej rano pan P ram  jer  
S ław oj - Składkowski przyby ł do lo ­
kalu b iu ra  F u n d u szu  P ra c y  n a  woi. 
w arszaw sk ie  p rzy  ul. C hm ielnej 10, 
gdzie n a jp ie rw  zlustrował biuro, 
s tw ierdza jąc , że na 60 osób personelu  
b rakow ało  kilku pracowników. P an  
p  rem je r  zwrócił na to uw agę dyrek to  
y i b iu ra .  N astępn ie  p. p rem je r  odby± 
dłuższa konferencję  z dyr.  b iu ra  G ra- 
bowieckim  w spraw ie  zaawau suw arna 
robót p row adzonych  przez F m id u sz  
P r a c y  w- terenie. P a n  p re m je r  podzię­
kował dvr.  Grakowieckiemu za ce lo­
wa maran i znoję p racy  w7 teren ie  oraz 
o.o .. , fnrxkeionowanie n racy

P raw d o p o d o b n ie  D oboszyński usi S p raw ę  ujęcia  o rg an iza to ra  i.ajaz- 
łował p rzedostać  się przez g ra n ic ę  na d u  n a  M yślenice jes t  sensacją  w okoli 
d ru g ą  stronę, czego jed n ak  wobec o cy. Ludzie nie m ó w i ą c  niczem ianem  
sączeniu go uczynić n ie  zdołał. jak  ty lko  o u jęciu  Doboszy ńsk ag o .

Naprężenie chińsko-japońskie
w z r a s t a

wyjechał
pow róci 1 sierpnia

Agen-
pół nocnych

S Z A N G H A J ,  30. 6. P A T . 
c ja  R eu te ra  donosi, że w ł 
.Chinach d a je  się zauw ażyć naprężeni 
chińsko - japońskie ,  spow odow ane za 
rządzeniam i odwetow em i władz japon  
skicli w zw iązku z zajęciem przez ch iń  
skie władze celne okrętów jara: oskich 

K rążo w n ik  japoński „K i  - lui“ o- 
t rzym ał rozkaz p a tro lo w an ia  północ­
nych wybrzeży Chin. Japońsk ie  wła-

dze konsu larne postanow iły  zaju k rą  
żownik chińskich  w ładz celnych „Yu- 
K w a n g “ w razie, g d y b y  okazało się, 
że konfiska ta  s ta tk u  japońsk iego  „Dai 
hi - M aru “ by ła  n iep raw na .

U rzędow e koła chińskie d o p a tru ją  
się w obecności k rążow nika „ R i - k u “ 
n a  wodach ch ińsk ich  groźby pod ad re  
sem chińsk ie j s t raży  g ran icznej w a l­
czącej z k o n trabandą .

Proces o zajścia w Krakowie
K R A K Ó W , 1. 7. W czora j  w 12 

dniu  ro zp raw y  przed sądem  n k ręg o ­
w ym  w K ra k o w ie  przeciwko sp ra w ­
com marcowych zajść, t ry b u n a ł  p .zc-  
stuchał w dalszym  ciągu św iadków  o- 
skarżenia. M. in. zeznaw ali kom isarz 

,p. p. B e ren t  i S tas iak ,  k tórzy  p rzed­
stawili p rzebieg  zajść oraz w arunk i  w 
jakich  użyto  broni przeciwko d em o n ­
stran tom . '

Zeznawał również kierow nik b r y ­
gady  politycznej podkom isarz O lear­
czyk oraz kilku w ywiadowców, po ­
czerń przew odniczący odroczył obrady 
do dn ia  następnego.

Zgromadzenie Ligi Narodów
otwarto w Genewie

Negus na czele delegacji abisyńskiej
G E N E W A , 1. 7. P A T .  W czora j  o 

godz. 5 popo łudn iu , n as tąp iło  wzno­
w ien ie  1.6 sesji Z grom adzen ia  Ligi N a 
rodów. P rzed  gm achem , w k tó ry m  od 
b y w a  sw ą sesję Zgrom adzenie, t łum y 
ciekaw ych p rzy g ląd a ły  się z zam te re  
sowaniem  p rz y b y w ając y m  delegatom  
P rz y ja z d  p re m jc ra  BI urna, w i ta n y  by. 
przez  publiczność ow acyjn ie .  W p ew ­
n y m  momencie, w ś r ó d  dziennikarzy^ro  
zeszła się wiadomość, iż H a ile  Se 
lass ie  p rzybędzie  osobiście ima Z g ro ­
m adzen ie  i dziś jeszcze będzie pgzema 
w ia ł:  S tanow iło  to g łów ną sensację
dnia.

P o kilku momentach oczekiw ania, 
zajeżdża przed gmach samochód, z któ

rego w ysiada H aile S elassie w czar­
nym płaszczu, czarnej • pelerynie i w 
czarnym m eloniku. T ow arzyszy mu 
św ita  z rasem K assą na czele. T łum y  
publiczności zgotow ały cesarzowi Abi 
synji owację.

P rz y  w ejśc iu  do gm achu, cesarz był 
p o w itan y  przez  u rzędn ika  s e k re te r ja -  
tu  L igi, k tóry  w prow adził go na  salę 
obrad. W m iędzyczasie min. Eden  o 
tw orzy ł  obrady  Z grom adzen ia , tak, 
że wejście negusa  na  salę odbyło się 
n iespostrzeżenie . Zasiadł w p ią ty m  iwę 
dzie, na m iejscach zarezerw ow any cli 
d la  E t jo p j i .  P o  o tw arc iu  obrad, n r r .  
E den  odczyta ł p rzedew szystk iem  lis t  
żegnający  Benesza, w y p o w iad a jąc  pod

Krwawa awantura na wasalu wiejskiem
G ośc ie  obrzuci! kam ieniam i interweniującą policję

K A T O W IC E ,  30. 6. P A T .  W  nocy 
jva 29 bm. w czasie zabaw y w eselnej 
w gospodzie H aw elk i  w Jarząbków * 
each, po w. pszczyńskiego, pow sta ła

Pilili iioiimii im  f.p.
woj. warszawskiego

W A R S Z A W A , 30. 6 P A T .  W  bież. 
ty g o d n iu  udaje  się w7 podróż na Sy- 
b er ję  m jr. Lepecki, dyr.  w d e p a r t a ­
mencie R ady  M inistrów , celem >dwie 
•lżenia jeszcze raz, miejsca* zesłania.

bó jka-pom iędzy  uczestn ikam i zabawy 
pochodzącymi z J a rząb k o w ic  z jed n e j  
s t ro n y  a  p rzy b y ły m i z kilku okolicz­
nych wsi gośćmi z d rug ie j  strony.

Intel w en ju jący  policjanci kontuzjo  
w aui zostali przez  a w an tu rn ik ó w  k a ­
m ien iam i,  co zmusiło fu n k c jo i -a r ju • 

bezpieczeństw a do użycia broni.szy

A w a n tu rn icy  poczęli s trze lać  w kie 
ru n k u  polic jan tów , w w yn iku  .*?,ego 
ra n i l i  16-letniego A u g u s ty n a  B m dia  
i .Jana K lim osza. W k ró tce  polic ja  z li­
kw idow ała  zajście.

W  toku dochodzeń s tw ierdzono, ze 
bójkę w ywołało kiłku uczestników za­
baw y z okolicznych wsi.________

Swoiste metody gospodarki 
obcego kapitału w Żyrardowie

od
W A R S Z A W A , 30. €. Niezależnie 
sp raw y toczącej się w sądzie prze

M arsza łka  P iłsudskiego oraz imama. d w k o  da;vnemu zarządowi źy ra rd o -
się do miejsc związanych z m arty ro -  
log ją  powstańców oraz rew ebu joni- 
s tów polskich. Z miejsc tych mjr. L e ­
pecki przyw iezie ziemię na kopiec 
M arszalka  P iłsudskiego  n a  Sowińcu.

wa władze śledcze prow adzą karn e  do 
chodzenie przeciwko byłym  dyrekto  
roui Vermersehowi, Caonowi oraz 
członkom dawnego zarządu. PI nury ko 
wi lir. Potockiemu o niewłaściwe m a­
n ip u lac je  przy  sprzedaży bawełny,

S p ra w a  ta  w ypłynęła  w w yniku 
badań spec ja lnej komisji ekspertów', 
k tóra  przeprow adziła  swe prace w 
W arszaw ie  i w G dyni.  E k sp e r ty za  za­
w iera GO stron  p ism a maszynowego.

B adan ia  u jaw n iły  szereg s.-osncyj 
nycli faktów, świadczących o swoi­
stych metodach gospodarki olxvgo ka 
pitałiL

adresem  p re z y d e n ta  rejfubliki czecho­
słowackiej szereg słów uznan ia  za jego  
działalność. Min. E d e n  zaproponow ał 
w ys łan ie  do p re z y d e n ta  B enesza te le ­
g ram u  z podziękow aniem . T ek s t  te le ­
g ra m u  p rz y ję to  przez  ak lam ację . Na. 
s tęp u je  sp raw o zd an ie  kom isji  w e ry f ’ 
k aey jn e j ,  .

Skołei min, E den  p ro p o n u je  doko 
nan ie  w yboru  nowego przewodniczące 
go n a  m iejsce Benesza. Zgrom adzenie 
p rz y s tę p u je  do ta jn eg o  głosowania. Na 
51 u p raw nionych  do glosowania, pre- 
iiijer belgijski v. Zeeland o trzym ał 4i 
głosów. M in is te r  E d en  w inszu je  w. 
Zeelandowi w yboru , s tw ie rdza jąc ,  ze 
Z grom adzenie  nie mogło w ybrać  lep ­
szego i godniejszego k a n d y d a ta ,  p u ­
czem w zyw a go do objęcia obowiąz­
ków. N ow y przew odniczący  w yg łasza  
k ró tk ie  przem ów ienie, w zyw ając  do 
spoko jnych  i ob jek tyw nych  obrad  i 
p ok reś la jąc  w agę chwili, k tó ra  zadecy 
dować i ń o ż ^ ^ p r z y s z ł o ś c K U g i ^ ^ ^ ^

Zapowiada się  
upalny lip es

W A R S Z A W A , 1. 7. K on iec  czerw 
ca zapow iada  pogodę na dłuższy czn<. 
J a k  z tego m ożna wnosić, p ro g n o s ty ­
ki wywodzone przez meteorologów w 
związku z gw ałtow nem  ociepleniem 
się w7 G ren land ii ,  nie s.ą chyb  one.

W czora j  ran o  notow ano w k ra ju  
następu jące  tem p e ra tu ry :  W arszaw a
20 st. C.. P o zn ań  — 23. W ilno  — 20 
Lodź — 23, T arnopo l  i Lwów — po 
19 (chm urno), Bydgoszcz — 24 Pucic
— 21, G dyn ia  — 20, Dęblin — 2 >. B ia 
lystok — *22. K a lisz  — 21, Luck — f.l‘ 
Grodno — 24, Cieszyn — 25. Kato- 
w i ro — 24.
W  Sosnowcu tem peratura w cieniu  

rano w ynosiła  — 2(1,4 st., w  południe
— 28,3 st. 0 .  i w ieczorem  — 22 •(. ;

Dziś będzie pogodnie i bardzo cie­
pło, ze skłonnościami do burz
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i n  n i  w przyszłym roko sz
Sprawa realizacji obowiązku powszechnego nauczania

M inister O św iaty prof. Świętu- 
łttawski ustalił w ytyczne dla kurato

tjów szkolnych w spraw ie realizacji o 
ow iązku powszechnego nauczania w 
toku 1936-37. Obowiązkowi uczęszcza­

nia do szkól powszechnych podlegają 
dzieci urodzone w roku  1929.

M inister podkreśla, że nowe s/.ko 
ły  powszechne m ają  być zakładane tył 
ko w tych miejscowościach, gdzie ■- 
stn ie je  gspodarczo uzasadniona po­
trzeba.

Ponieważ w roku bieżącym zastoso 
.Wano szerzej nauczanie koedukacyjne 
\v  szkołach powszechnych, wskazano 
jest,* aby wśród rodziców przeprow a­
dzono odpow iednią akcję propagando-

„Koronkowa" 
robota w arszaw ska

B IE L S K , 30.6. Ub. nocy dokcaat 6 
picz wy kle zuchwałego w łam ania dc
sk ładu  R oberta Boehma w Bielsko — 
Ig o rz e , gdzie specjaliści kasowi przy, 
byli z poza terenu  najp raw dopodob­
niej z W arszaw y rozpruli kasę ognio­
trw ałą , w której jub iler przechowyw ał 
przez noc cenniejsze przedm ioty, k o ­
pem kosiarzy padły różne wyroby ze 
złota ja k  pierścienie, zegarki, bre. .zo- 
letk i i papierośnice w ysadzane b r y ­
lan tam i, w artości zgórą 25.000 zł.

W łam anie spostrzeżono dopiero 
nad ranem  i zawiadomiono p.)i ' ,;ę

Negus prz-mówi
n a  Z g r o m a d z e n i u  U g l

G E N E W A , 30.6. Delegacja ab [syn- 
ska zawiadom iła sek re ta r ja t  L  gi Na 
rodów, że negus będzie osobiśc-e prze­
m aw iał na zgrom adzeniu i bronił s p ra  
wy A bisynji, przyczem  domagać się 
będzie pomocy L ig i dla prow adzenia 
dalszej wojny. Negus w yrazić ma go­
towość pow rotu do zachodniej Abi­
synii i objęcia k ierow nictw a rządu, 
istniejącego jakoby  w Gore.

 OOO—

Ile t e z e m ió w  l i r a  P o is ła
Z końcem roku A93o w Lasach Pań 

s two wy ch Polski istn iało  111 rezerw?, 
tów o pow ierzchni 34.850 ha. P raw ią  
połowa tego obszaru, tj. 17.446 ha  z-ij 
m ują 2 p a rk i narodow e w Białowieży, 
>, P ieninach. P a rk i te są już całko w. 
cie zorganizow ane, nadto w o rg an iza ­
cji znajdu je  się 5 parków , a m iano w i 
cie w  T atrach , Czarnohorze, P ń  
szczy. .Jodłowej, Babiej Górze, Ludwi­
kowie i Puszczykow ie pod Poznaniem  
Resztę obszaru zajm ują r vcrw atv . 
chroniąca pewne gatunk i zwierząt^ 
drzew, resztki lasów pierw otnych. r- c 
linność nieleśną oraz posiadająoc cha 
ra k te r  dydaktyczny, chroniący k rajo ­
braz i pam iątk i historyczne.

Nowe władze Polskiego Czer­
wonego Krzyża

W dniu wczorajszym  odb iło  się w 
(Warszawie posiedzenie kom itetu głów 
nego Polskiego Czerwonego K rzyża, 
na którem  dokonano wyborów viczcl- 
pych władz in sty tucji, a nnanowic-e 
prezydjum  kom itetu głównego s za­
rządu głównego.

Do prezydjum  kom itetu głównego 
P. C. K. w ybrani zostali: b. amo T y ­
tus Filipow icz — jako  prezes, sędz.a 
Aleksy Chrzanow ski — jako  w icepre­
zes. oraz p. Anna Paszkow ska — jako  
sekretarz generalny.

Do zarządu głównego Foiskiego 
Czerwonego K rzyża weszli: tv min.
Alfons Kiikn — prezes, b. w iom iar- 
szalek Antonii Bogucki — wiceprezes, 
p. A nna Paszkow ska — sekretarz  g e ­
neralny, dr. Bolesław Szarecki — szef 
san ita rn y , p. W ładysław  Jezie rsk i — 
skarbn ik , p. M arja  T arnow ska i sę­
dzia Bolesław Kozłowski — jako człon 
kowie.

wą, mającą na celu uzyskan'e moral 
nego wpływu na dzieci, uczęszczając? 
do szkół powszechnych.

Łączenie klas dla wspólnej nauki 
w szkołach powszechnych odbywać się 
będzie w roku szkolnym 1938-37 tyl 
ko dla religji i śpiewu, przytem mak 
symaJiia liczba uczniów nie może prze 
kroczyć 50,

Ze względu na srożący* się kryzys 
W przyszłym  roku szkolnym  przy ukła 
daniu  program ów  zwrócona m a być 
uw aga na to, by rodzice dzieci w wie 
ku szkolnym
mie byli narażani na zbyt dużo wydat 
ki przy zakupie podręczników, pomo­
cy szkolnych i materjałów piśmien­
nych.

Mieszkaniec Dąbrowy
na , gapę” chciał zajechać do Gdyni

BYDGOSZCZ, 30.G. „Św ięto’ Mo­
rza*1 w Gdyni i Z jazd K atolicki w 
Bydgoszczy na teren  pom orski ś c ią ­
gnęły różnego rodzaju  włóczęgów i 
m ęty społeczne.

Ń a teren ie  dw orca^ bydgoskiego 
ujęto  tylko 14 pasażerów  bez biletu 
z różnych stron Polski.

Ujęoi zostali. W ładysław  K ostań- 
ski i B ernard  Jab łońsk i z W arszaw y,

M oryc K atzendorf i Szaja  B yrgm  in 
z Łodzi, Bolesław Stariiszkiew icz z 
K rakow a, S tan isław  Myślieki z Dą­
brow y Górniczej, Bonifacy Konopal- 
ski z Poznania, Je rzy  P ie tra s  z K u t­
na, W ojciech i M arjan  W ardzińscy ze 
Lwowa, Czesław M ogielnicki i M arciu 
Saluda z W ilna, Zbigniew Olejniczak 
ż Szubina i P io tr  W iciuski z Koro­
nowa.

Śmiertelny zabieg dentystyczny
K IE L C E , 29. 6. W Kozienicach 

m iejscowy den tysta , n ie jak i Szwarc? 
baum  usunął przed kilkom a dniami! 
ząb z opuchniętego dziąsła 8-letnieniu 
A ndrzejow i M ichalskiemu, w nawę i - 
stw ie czego nastąp iły  kom plikacje.

Rodzice M ichalskiego umie-Tiii sy ­
na w klinice w W arszaw ie, KLUs do­
konano natychm iast operacji szczęki

i tran sfu z ji krw i, jednak  m.mo tych’ 
zabiegów chłopiec zmarł.

Dokonana sekcja zwłok wykazała, 
że A ndrzej M ichalski zm arł w skutek 
złoślfwego zakażenia krwi, spowodo­
wanego przez den tyde . Spraw ę prze­
ciwko Szawrcbaurnowi skierowano na 
drogę sądową.

Murzyn kandydatem  na wice­
prezydenta St. Zjednoczonych

NOW Y JO R K , 36. 6. Zgrom adza­
nie delegatów p a rtji  kom unistycznej 
wyznaczyło na kandydata  na prezy­
den ta  S tanów  Zjedn. generalnego >■>« 
kretarza p a rtji  E arle  B row dar a ora* 
m urzyna z A labam y Jam es F o rd ‘a  na  
k an d y d a ta  w iceprezydenta.

Krajowe zawody szybowcowe 
w Ustjsnowej

UST JA N  O W  A, 30. 6 Onegdaj w 
południe nastąpiło  w U stjanow ej o- 
tw arcie czw artych krajow ych zawo­
dów szybowcowych. ’ j

O rganizację zawodów, k tó rą  p ro ­
wadził m jr. B ajan, cechuję duzy roz­
mach i staranność.

O godz. 10.15 na stac ji kolejowej 
U stjanow a — obóz szybowcowy p rzy  
by ł’ pociągiem  min. kom unikacji UI- 
rych z m ałżonką w tow arzystw ie pod 
sek re tarza  stanu  Bobkowskiego id j - r .  
dep. lotnlictwa cywilnego płk. T m - 
biaka.

O godz. 11 min. U łrych p rzyb j 1 ua 
Żuków, m iejsce s ta r tu  zawodów', gdzio 
wygłosił przemówienie, wr którem  pod 
kreślił rolę szybownictwa i lotnie! w a 
wogóle.

Przem ów ienie pow italne do p. m i­
n is tra  wygłosił przedstaw iciel zarzą­
du głównego L O P P . prof. Lukasiew icz

Dzień wczorajszy wyłączono z ru*o 
g raniu  norm alnych zawodów i po wię 
cono treningow i zawodników. W yko­
nano około 20 lotów, przyczem  w nie­
których osiągnięto bardzo ładne  w y­
sokości ok. 1600 m etrów  ponad s ta ib

Jeden  z najdłuższych lotów, wy­
noszący ok. 5 godzin wykonał gen, 
Rayski, który  przebyw a w dalszym  
ciągu na  teren ie  zawodów.

Najgorętsze miejsce na kuli ziemskiej
„Dolina śmierci" w Kalifornii

J a k ie  jes t najgorętsze m iejsce aa 
kuli ziem skiej? Dotychczas dość po w ­
szechnie godzono się pod tym  w zglę­
dem, w ym ieniając tak  dobrze nam  zna 
ny z depesz ubiegłej zimy port Mas- 
,saua w' E ry tre i, gdzie średnia  tem pera 
tu ra  roczna w ciągu sta tn ich  16 la t  wy 
nosi 30,2 st. Celsjusza w cieniu. Położy 
nie tego portu , na wyspie koralowej, 
na słynnem  z gorąca m orzu Czerwo- 
nem oraz brak ochładzania się tempo 
ra tu ry  w nocy są przyczyną nadzw y­
czajnej gorącości tego m iasta, w kto- 
reni Europejczycy nie mogą w y trzy ­
mać dłużej nad 6 miesięcy. Obecnie jed  
nak okazała się, dzięki dokładniejszym  
badaniom , że rekord M assauy pobiła 
d ru g a  w łoska kolonja w' A fryce, Ko 
m ai ja. gdzie w' L ugh nad rzeką Dżuba 
średnia tem p era tu ra  roczna wynosi 
30,8 st. Jeżeli zaś chodzi o miejscowo 
ści, w' k tórych stw ierdzono najw yższą 
tem pera tu rę  dzieną, to cała wogóle 
w schodnia A fry k a  trac i swój rekord, 
zdystansow ana przez inne k raje .

Kto wie, gdzie je s t  reem i­
g ran t Kwiatkowski ?

Konsulat generalny Rzeczypospolitej 
w Paryżu czyni od dłuższego czasu poszu 
kiwania za 54-letnim Marjanem Kwiat­
kowskim, żonatym z 40-letnią daniną 
Kwiatkowską i posiadającym czworo 
dzieci.

Kwiatkowski pracował - we Francji, 
gdzie uległ wypadkowi podczas pracy » 
wskutek tego zmuszony był powtócić do 
Polski.

Miejscp pobytu Kwiatkowskiego nie 
jest władzom znane, a obecnie w.-, Fran­
cji toczy sią proces o odszkodowanie wy­
padkowe dla Kwiatkowskiego.

W związku z tern władze starają się 
o ustalenie obecnego miejsca zamieszka­
nia Kwiatkowskiego.

Kto posiada bliższe dane odnośnie obec 
nego miąjsca pobytu Kwiatkowskiego — 
proszony jest zakomunikować o tem w y­
dalało wl śledczemu w  Sosnowcu.

Niedawno przeprow adził szereg 
podróży i badań na ten  tem at słyńmy 
geograf S tra til  - Sauer, k tóry  doszedł 
do bardzo ciekawych wyników. S tw ier 
dził on, że w r. 1897 zanotowano w 
miejscowości Jacobohąd w Indjacli 
tem pera tu rę  52.2 st., w pustyn i l ib ij­
skiej zmierzono term om etrem  tem pe­
ra tu rę  53 st., w roku zaś 1922 miano 
skonstatow ać w Azzina, w T ripoli ta- 
n ji upał 58- stopniowy. To ostatnie 
tw ierdzenie jednak  spotkało się z ogól 
nem niedowierzam  ora.

Jedną  z najgorętszych okolic zie­
mi jest słynna „dolina śm ierci", w 
K alifo rn ii, rozciągająca się na piv,-> 
strzeni 150 km. i leżąca poniżej pozio­
mu morza, na k tórej całym  obszarze 
jedyną siedzibę ludzką stanowa ohser 
w atorjum  meteorologiczne Greenland 
G raneh, popularnie zwany także „pie 
eem piekarskim ". J a k  stw ierdził dr. 
S tra til  - Sauer, średnia  tem pera tu ra  
czerwca wynosi tam  49 st., a  lipca i 
sierpn ia  po 51 st., przyczem w ciągu 
jednego z -tygodni lipcowych zanoto­
wano dw ukrotnie 56 — 57 stopni. Tu
r  ■BEBHSFWW!

d r u k a r n i a '
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S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY K O N K U R E N C Y J N E

kich upałów niem a naw et i na Saharze;
Je ś li naw et, o św iatow y _ rekord 

ohodzi, to i K a lifo rn ja  m usi go ustą< 
pić na rzecz wschodnio - perskiej pu  
styn i L uth . Otoczona góram i o w yso­
k o ś c i  3 _ 4  tysięcy m etrów, a  cała wy, 
pełniona pflaskiem, pustyn ia  ta  roz/.ą 
rza  się niety lko w skutek gorąca sło­
necznego, ale jeszcze bardziej wskutek1 
tego, że leżąc na wysokości- zaledwie 
250 m. nad poziom morza, ®ie ma sp »- 
wodu otaczających ją  gor . żadnego 
przew iew u i cała ta  m asa gorącego 
pow iertza rozpala się w ciągu lata  co. 
raz bardziej.

Dr. S tra til  - Sauer, który  zagłębił 
się w to straszliw e piekło, stw ierdził 
w jednem  m iejscu tej pustyni w czer 
wcu .1933 r. tem peraturę  52 st. w 
cieniu, a — było to na wysokości 5.V) 
m. nad morzem. Jeśli się uwzględni* 
że co 100 m etrów  tem pera tu ra  przy  ­
b iera  o 0.6 st., a w lipcu upały są o 
3 st. wyższe, n-ż w ozerweu, docliod'/ft 
my znowu do cy fry  58 st. tej sa­
mej, k tó rą  zakw estjonow ano w Tripoli 
tan ji. Można ją  zatem  uznać za rekord
upałów na ziemi.

Rzecz oczywista, że na ^pustym  
Lutli nie m a żadnej roślinności, ani 
żadnych zwierząt. N aw et żaden czło­
wiek nie odważy się zagłębiać clo tego 
ognistego pieca, i ty lko w zimie prza 
ciągają skraw kiem  pustyni karaw any, 
sta ra jąc  się jaknajszybciej przebyć tę 
piekielną okolicę.

Kapitan statku
korsarzem

GEORG ETO W N , 30. 6. Onegdaj 
w stolicy G ujany b ry ty jsk ie j stanęli 
przed sądem kap itan  s ta tk u  „G irlpat * 
George Osbome i jego b rat J im  
Osborne pod zarzutem  przyw łaszcze­
nia sobie statku . Sędzia odroczył roz 
patrzenie spraw y w oczekiwaniu r a  
instrukcje. Obaj Osbornowie są uwię 
zieni i prawdopodobnie będą przew ie 
zieni do A nglji, gdzie będą sądzem 
za korsarstw o.



Aby uaktywnić wieś
J e s t  d z is ia j ju ż  p ew n ik i en. iż 

bez w zm ożen ia  k tiiisum eji w ew nę­
trz n e j, bez o ży w ien ia  ob ro tów  na 
ry n k u  k ra jo w y m  n ie  m oże byt' żad ­
n e j trw a lsz e j p o p ra w y . D źw ignię* 
e ie  k o n su m c ji k ra jo w e j, rozw ój s iły  
nabyw czej szero k ich  w a rs tw  s ta n o ­
w ić zaw sze m u sz ą  jeden  z kan o n ó w  
p o lity k i g o sp o d a rcze j. U p rz e m y sło ­
w ien ie  k r a ju  w iąże  się  w n ie ro z e r­
w a ln y  sposób  z p o p ra w ą  sW .iae ji 
ch łopów , poprzez  od p ły w  ze wsi do 
m ia s ta  o raz  s tw o rzen ie  ry n k u  zb y ­
tu  d la  sz e reg u  w y tw o ró w  p rz e m y ­
sło w y ch  n a  w si, co łączy  się  ze 
w zm ożeniem  s iły  n ab y w cze j ro ln ic ­
tw a . J e s t  rzeczą ja s n ą , iż ró w n o ­
leg le  z p rze b u d o w ą  s t r u k tu r y  a g ro r  
n e j m u si iść z a o p a try w a n ie  ro ln ic  
tw a  w k re d y t.

K o m ite t ek o nom iczny  M in is tró w  
pow zią ł o s ta tn io  w ty m  k ie ru n k u  
szereg  u ch w a ł. Z m ie rz a ją  one do 
p o s ta w ie n ia  do d y sp o z y c ji ro ln ic ­
tw a  w b ieżącym  ro k u  k w o ty  65 m i 
Jjonów  z ło ty ch . K re d y ty  te  m a ją  
obe jm ow ać 40 m iljo n ó w  zł. w  fo r ­
m ie  k red y tó w  re je s tro w y c h . 15 m i­
ljonów  z ło ty ch  w fo rm ie  k re d y tó w  
z a liczk o w y ch , 7 m iljo n ó w  zio tyc łi 
p rzezn aczo n y ch  je s t n a  k re d y ty  d la  
h a n d lu  i m ły n ó w  h a n d lo w y ch , a 
3 m iljo n y  zł. d la  o le ja rn i.

D odać n a le ż y  iż z 7 m iljonów  
k red y tó w  d la  h a n d lu , 4 m iljo n y  
m a ją  być p o s taw io n e  do d y sp o zy c ji 
sp ó łd z ie ln i. W k o ń c u  zaznaczyć  trze  
ba, iż zo s ta ł p o s ta n o w io n y  w zrost 
k red y tó w  ek sp o rto w y c h  h a n d lo ­
w ych o 5 m iljo n ó w  z ło ty ch . T e n ­
d e n c ją  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  je s t 
b y  w ysokść  k re d y tó w  o d p o w iad a ła  
■wysokości su m  d o c ie ra ją c y ch  do 
p ro d u ce n tó w , b y  w ięc z p ien ięd zy  
s k a rb o w y c h , p rzezn aczo n y ch  i.n 
pom oc d la  ro ln ic tw a , m ożliw ie  ja k  
n a jm n ie jsz y  p ro ce n t zosta ł zjedzo-

Nowy sposób  reklamy
W dniu wczorajszym na Placu 

Broni poselstwo niemieckie dem onstre 
walo rakietę, służącą k> rok 'a iry , któ 
ra  była zastosowana przy ostatnich 
wyborach w Niemczach. R akieta ta  
wyrzuca parę tysięcy ulotek i rozsie­
wa je v.- prom ieniu SOO metrów. Nowy 
w ynalazek jes t dość drogi, bo jeden wy 
strzał, zaw ierający 3060 ulotek, kosztu 
je  2000 zł.

Za odstąpienie patentu, o które u 
biegają się polskie firm y, Niemcy żą 
dają 14 tys. złotych.

ny  p rzez  m a n iu p la c je  ro zp ro w ad ze ­
n ia  k re d y tó w  n a  ry n e k .

G osp o d arczy  e fe k t w zm ożen ia  
a k c ji k red y to w e j d la  ro ln ic tw a  bę­
dzie je d n a k  p ra w ie  w  zupełności 
za leżał od p o lity k i a p a r a tu  rozdziel 
czego. T rz eb a  ja sn o  p o s ta w ić  s p r a ­
wę, iż k r e d y ty  te  n ie  m ogą w7 żad ­
nymi raz ie  być  ob rócone  n a  pod trzy­
m an ie  z b a n k ru to w a n y c h  w iększy  cli 
p rze d s ięb io rs tw  ro ln iczy ch . W ręcz  
p rzec iw n ie , w in n y  one b y ć  k ie r .r  
w an e  do d ro b n y c h  ro ln ik ó w .

M ożna sądzić , iż su m y  prżezna  
czone d la  h a n d lu  spó łdzielczego , a 
w ięc 7 m iljonów 7 z ło ty ch  pó jdzie  w 
ty m  k ie ru n k u . W  ty m  sa m y m  kio

ru n k u  m uszą  iść je d n a k  i pozosta ło  
fu n d u sze  —  poza re je s tro w a n e m u  
P o n a d to  n a le ż a ło b y  życzyć, b y  p o ­
w yższe, 65 m iljo n ó w  fu n d u sz u , w 
ż ad n y m  ra z ie  n ie  o b róciło  się  t a  
re fo rm ą  ro ln ą . N a  ten  cel będą m u ­
s ia ły  być zm ob ilizow ane  in n e  k a ­
p ita ły .

A żeby  je d n a k  k re d y ty  p rz e z n a ­
czone w y w o ła ły  objawryr w tó rn e  
jeszcze w7 b ieżący m  ro k u  g o s p o d a r ­
czym  m u si iść —  ró w n o leg le  z roz  
d z ia łem  k redy tów 7 —  a k c ja , zm ie­
rz a ją c a  w  k ie ru n k u  w z ro s tu  k o n ­
su m c ji w y tw o ró w  p rze m y sło w y ch  
p rzez  chłopów7, p rzed ew szy stk iem  
oczyw iście ta k ic h , k tó re  będą  rn ia- 
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Dawna moralność
nielepsza była od dzisiejszej

Zgoła niesłusznie obrońcy m oral­
ności b iadają nad swobodą i mnogo­
ścią rozwodów, staw iając  za przykład 
„dawne dobre czasy1'. Otóż in illo 
tem pore było wpraw-dzie inaczej, ale 
uie lepiej bynajm niej pod tym  wzglę­
dem. W roku 1763 pisał opat Coyer o 
W eneojankach:

„Prow adzą rozwięzłe życie i o ile 
przedtem  zam knięte były w domu, o 
ryle teraz m ają wszelkie możliwe rwo 
body. Zazdrosnych mężów niem a teraz 
wcale. Zaś Emil W aldm an w ciekawej 
książce „S taetten  von E in s l“ p rzy ta ­
cza niezwykle w ym rw ne cyfry o roz­
wodach W eneejanek w tych czasach.

Rozwodzono się wówczas z wielką 
łatw ością a  i z powodów niewiele od­
biegających od tych, jak ie  ekscentry-z

ni am erykanie dziś w skargach roz­
wodowych podają, o tern świadczy 
fak t, że n iejak i Giovanni Cor mu-.,, 
p a tryc jusz  wenecki uzyskał w 1777 
roku rozwód dlatego tylko ponieważ, 
jak  opiewało świadectwo lekarskie — 
„nie znosił zapachu swej żony“.

Z resztą i żony ów7cześne również 
nieraz... „przedkładały zapachy in­
nych mężczyzn nad zapachy mężów V 
Gdy jednej z ówczesnych patrycju- 
szek zarzucono, że sprzedała swe 
„laski“ za klucz od loży w opig-ze, za ­
protestow ała gorąco, oświadczając, ze 
to jes t oszczerstwo, ponieważ... każdy- 
z je j przyjaciół zaświadczyć może. ze 
rozdaje swe „ła-ski“ za darmo.

T ak to w owych dawnych cza?ach 
bywało!

Min. Spraw  \ f  ewnętrznych w yda. 
ło bardzo ważny okólnik, dotyczący 0 ; 
bniżki opłat za czynności i pośw iad­
czenia organów związków sam orządo­
wych (t. zw. opłat adm inistracyjnych) 
Obniżka ta  m usi być przeprow adzona 
w gminach. Tego trzeba należycie przy 
jyilnować i skorzystać w całej pełni z 
tego tak  ważnego zarządzenia m ini­
s tra  Spraw  W ewnętrznych.

Obecna wysokość opłat adm inistra­
cyjnych wywoływała stałe  bardzo du 
że niezawodolenie i była nadm iernie u 
eiążliwą. Obecnie opłaty te zostały 
następująco uchwalone: 1. za sporzą
dzenie i’ poświadczenie zgodności odpi 
su z oryginałem , napisania  podania i 
t. p. _  50 gr. za każdą stronę tekstu 
oryginału, 2. za potw ierdzenie tożsamo 
śoi, poświadczenie podpisu — o ile te 
go rodzaju czynność należy do zakresu 
działania związku samorządowego —

Walka Z wścieklizną i trichinozą
Doniosła konferencja w Ministerstwie Opieki Społecznej

W M inisterstw ie Opieki Społecz­
nej pod przewodnictwem  Podsekreti 
rza S tanu, dr. E. P iestrzyńskiego odby 
ła się konferencja, poświęcona sp ra ­
wie zwalczania zachorowań na wście­
kliznę i włośnicę (Irychinozę),których 
przypadki wzmogły się ostatnio, w 
szczególności na terenie W arszawy 

Konferencja ustaliła m. in. iż Min! 
sterstwo Opieki Społecznej poleci ob­
niżyć cenę szczepionki przeciwko 
wściekliźnie. Szczepionka ta wyrabia 
na jest przez Państwowy Zakład 111 
gjeny i —w myśl obowiązujących pr/c 
pisów — winna być w nią zaopatrzona 
każda apteka.

N astępnie postanow iono zwrócić 
się do M inisterstw a Rolnictw a i R i 
form Rolnych z prośbą o w ydanie po 
leceń w kierunku ścisłego przestrzega­
n ia  obowiązku używ ania kagańców dla 
psów w czasie, gdy psy znajdu ją  się 
poza mieszkaniem wlaś a cielak.

W reszcie — w7 celu d go uspia 
w nienia akcji zapobiegania p rzypad ­
kom wścieklizny — uchwalono zwró­
cić się do M inisterstw a Rolnictwa, 
wydało pocelenia zabraniające prze* 
prow adzania domowej o b s e r w u j  
psów podejrzanych o wściekliznę. *  

Dalsze uchwały w konferencji tło 
tyczą sprawy.zwalczania włośnicy (try

ty  c h a ra k te r  p ro d u k o w a n y c h  in* 
w e s ty cy j z jed n e j s tro n y , a p rz y ­
c zy n ią  się  do p o d c ią g n ięc ia  k u l tu  < 
ra ln e g o  wrsi z d ru g ie j  s tro n y . Po* 
n a d to  w y d a je  sic  p o trz e b n em , a b y  
pow yższe  k re d y ty  b y ły  p laso w an e  
w śró d  ro ln ików 7 z u w zg lęd n ien iem  
oczyw iście  p rzed ew szy stk iem  ich 
n a jlep szeg o  w y k o rz y s ta n ia , a  n a  
s tę p n ie  s y tu a c ji  g o sp o d a rcze j p o ­
szczegó lnych  obszarów  P o lsk i, tu  
znaczy  b y  p ro p o rc jo n a ln ie  w iększy  
odsetek  ty c h  k redy tów 7 t r a f i ł  na 
z iem ie w schodn ie , o raz  n a  te ren y , 
n a  k tó ry c h  s y tu a c ja  g o sp o d a rcza  
ch łopów  je s t szczegó ln ie  c iężka , a le  
p o s ta w a  ich g o sp o d a rcza  a k ty w n a .

C. P . '

Tętno chwili

Bardzo ważne zarządzenie
Przypilnujmy wykonywanie go!

50 gr. od poświadczenia, 3. za zaświad 
czenie, iż dany rolnik jes t właścieie 
lem gospodarstw a rolnego — 50 gr., 4. 
za zaświadczenie dla zakupu soli by 
dłęcej o ilości głów żywego inw enta­
rza  — w zakresie bezpłatnie, względ­
nie do wysokości 30 groszy. Oczywi­
ście wyznaczone granice najw yższe nie 
pow inny w żadnym  w ypadku spowodo 
w7ać podwyżki opłat w tych związkach 
samorządwych, w których opłaty to 
zostały ustalone w niższych staw kach.

M inisterstw o poleciło władzom m  d 
zorczym zwracać baczną uwagę na to. 
by opłaty  za dowody osobiste pobiera 
ne były zgodnie z postanow ieniam i 
a rt. 18 dekretu  z 1928 r. o ewidencji i 
kontroli ruchu ludności, opłaty zaś za. 
św iadectw a pochodzenia zw ierząt nie 
przekraczały norm, w skazanych w i n ­
s trukcji w7 kw ietniu  obiegłego roku.

chinozy). Większość postanow ień kou 
fereneji w tej sprawie zmierza w kie 
runku tępienia nielegalnego uboju o- 
raz obrotu mięsem, pochodzącem z te 
go uboju. Stwierdzono bowiem, ;ż wię 
kszość przypadków zachorowań na 
włośnicę powstaje wskutek spożywa­
nia mięsa pochodzącego z tego źródła.

mMwViuhn}ićl
roHHanamomi!

CZUJNA MYŚL 1 ZORGANIZOW ANY 
W Y SIŁEK

„Przez długie, d ługie la ta  nu: jedna
fa la  m orska nie rozbija ła  się o brzeg, bę 
dąey w łasnością P ań stw a  Polskiego.

W iatrów  nie chw ytał an i jeden polski 
żagiel.

A ni jeden z m iljona wirów, kt-óie >-3 
szlakam i statków  pow stają  nie byi w i. 
rem  po polskim  okręcie.

1 jak  mało było serc polskich, u jarzm ię 
nych m iłością do niezniszczalnego mo­
rza.

A dziś corocznie obchodzimy „Święta 
M orza"

Są one jakby  ekspiacją za m inione d  i  
sze śm ierte lne wobec m orza grzechy i w 
doroczne całego N arodu ślubow anie się 
zam ieniają, że nas już  n ik t i nic z rzędu 
państw  m orskich n ie  usunie.

A ślubow ania te  nie są ty lko ro tą  
czczych słów, bośmy dowiedli, że um iem y 
w m iarę  swych sił być w ierni przyrzecze 
niom.

W ielkim  w ysiłkiem  całego narodu  w 
kró tk im  czasie spraw iliśm y, że w ichry 
m orskie coraz częściej g ra ją  swoje 
hym ny na żaglach polskich, coraz licz­
niejsze rzesze kutrów  rybackich  zapu­
szczają się na dalekie morza, co rok coraz 
więcej żelaznych serc b ije  w żelaznych 
ciałach naszych parowców, k tó re  żywio­
ne polskim  czarnym  węglem, oddychaj* 
ee czerwonym i płom ieniam i, buchała r a ­
dośnie b iałą  parą, okalająca oandery 
P ań stw a  Polskiego i niosą je  pn wszy­
stkich m orzach.

Morze otworzyło nam  bram y na św iat 
szerc-ki, ono zrównało nas z innem i naro  
darni, ono dało nam  wolność i prawo b /  
cia tam  wszędzie, gdzie morze je s t i nie 
bo.

W yciągam y gotową do w spółpracy 
dłoń ku narodom , z k tórem i zbliżyło nas 
w spólne rądziedztwo mórz. a  w p ierw ­
szym rzędzie ku tym , k tórych wybrzeża 
pospołu z naszemi oblew ają fale B ałtyku.

S taliśm y s:ę państw em  m orskiem 
dzięki czynowi, którem u im ię: Gdynia.

Ona spraw iła, że nasze i obce kotwice 
mogą w7 polski g ru n t się wżerać. Ona da 
ie i dawać będzie mężne załogi, _ któro 
wieść będą polskie okręty  do określonego 
celu poprzez m gły i sztorm y.

Załogi, k tó re  oby żadnym  n a w a łn i­
com nie pozwoliły polskich statków  ógo 
łoeió z masztów.

Załogi, które oby zaw7sze pam iętały , 
że cechą dobrego m ary n a rza  jest _ pełna 
w iara w siebie, a równocześnie nie m a­
m ienie sio n igdy  zawodnem poczuciem 
bezpieczeństwa.

Niech te, zalew  dobrego m arynarza  sta 
ną w łasnością duszy całego Narodu.

W tedy patrząc  na  to, co się dziś dzieifl 
na świecie. zrozum iam y wszyscy, że aby 
dzieło poko.iowei pracy odbudowy lep- 
szych form  współżycia na;odów  i postępu 
nie zostało zagro-on* m trzeh a  aby-m T 
pospołu ze wszystkiem i pragnąoem i poke 
in  p o trafili w razie potrze’ v  skutecznie 
stąpać w jego obronie.

W idzim y, że tylko z - !1 '-pi liczy sic 
św iat, że' żadne gw arancje, żadne układy 
nie zapew nią nscodow 5 niezależności w 
tym  r.toppTu. eo jego w łasna moc.

Tok i pi- stanelism v wszvsev przv b u ­
dowie wyjścia, na wolne gościńce św iatłą  
świadodnmi. że b e z  tego •• kierowego w y­
siłku  nie spełniłoby dzieło nu k tć-e  
dzisiaj z dum ą spoglądam y. tak  i za 
obronnością tego dorobku i zapewnie­
niem  m u dalszego spokojnego rozwoiu, 

m us’ stanać czujna i troskliw a o r-rzy, 
s zł ość myśl nasza i celowo zorgani/.owa 
ny w y s 'ł7,k.

/P rzem ów ień’*' P P-ezył e - tą
T?zeezypof«Polib 't w dniu świę­

ta Morza.)
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G z f C h Ó W  ~ ~  Będzina i jej hamulce rozwojowe
Specjalny reportaż „Expresu Zagłębia”

Stary Będzin, kryjący w s< bie 
wiele pamiątek historycznych i fra- 
dycyj pod każdym wzjględem jest 
miastem oiekawem i charakterystycz- 
nern, kiedy w centrum miasta pulsuje 
życie handlowe, a w ciasnych warszta 
tach rzemieślniczych prowadzona iest 
pełną parą praca, gdyż ludność całego 
Zagłębia, a częściowo i G. Śląska jm- 
opatrywuje się tu w różne produkty, 
żywnościowe, odzież, obuwie i t. p. 
dzielnice Będzina do których zaliczyć, 
należy dawny Gzichów i Małobądz 
prowadzą zupełnie inny tryb życia.

Napreykład dzielnica byłego Gzi- 
chowa swym wyglądem zdradza nam 
charakter robotniczo-rolniczy. Zaraz 
na wstępie rzuca się w oczy dwór 
Sosnowieckego towarzystwa kopalń 
węgla z 500 morgowym obszarem guin 
tu, a dalej ciągną się zabudowania 
drobnych gospodarzy i robotników 
częstokroć rozrzucone w nieładzie. 
Aczkolwiek dzielnicę tę dzieli z mia­
stem tylko wstęga Czarnej Przemszy 
w której daremnie przeglądają się od 
wieków po jednej stronie ruiny s‘a- 
rego zamku, a po drugiej zmurszało 
chaty lub obdarte domki kamienne 
G ziehowa,
nie widać tu już wystaw sklepowych, 
świetlnych reklam, „łapaczy** i ruchu 
handlowego jak w śródmieściu Bę­

dzina.
Jakaż jest przyczyna tego odręb­

nego charakteru dzielnicy gzict w • 
skiej, skoro są tu równie stare 1 u- 
dowie zabytkowe co i w centrum Bę­
dzina, wskazujące na to, że Gzie < ów 
miał czas należycie się rozwinąć i 
wzbogacić. Skoro nie tak dawno jesz­
cze pod gminę Gzichów podlegała Cze 
ladź, Sosnowiec, Grodziec, Łagisza, 
Milowice i Małobądz? Przyczyn za ­
pewne było wiele.

Największym hamulcem dla roz­
woju Gzichowa była i jest jeszcze 
dziś — jak mówią mieszkańcy ulicy 
Gzichowskiej —

CZARNA PRZE MSZ A 
oraz brak zrozumienia u miejscowej 
luduśei dla handlu.

Czarna Przemsza stwarza zaporę 
pomiędzy Gzichowem a Będzicwm. 
Połączenie jest tylko u podnóża góry 
zamkowej oraz przy ul. Czeladzkich 
-W pobliżu kol. Brzozowice ludność 
przedostaje się na drugi brzeg rzeki 
prywatną kładką, lub też lodziarni 
płacąc 5 gr. za przewóz.

Nad rozwiązaniem tej bolączki 
głowił się zarząd miejski w 1926 r.

Ażeby skrócić drogę postanowiono 
wybudować ulicę i most na rzece, przy 
ozem wstępne prace przy' usypyw aniu 
nasypu pochłonęły7 sumę około 70 lys, 
złotych. Od tego czasu sprawa

żeniu materjalnem. Kilkunastu miesz 
kańców, posiadających niewielkie 
działki gruntu „furmani", a reszta 
wyczekuje na lepsze jutro, szuky.ą; 
od czasu do czasu dorywczej pgacy.

Ludność żydowska nie odgrywa tu 
poważniejszej roli. Na około 6 tys. 
mieszkańców7, zamieszkuje zaledwie 
kilkanaścfie rodzin, zajmujących się 
handlem.

Element semicki wciska się do 
Gzichowa jednak powoli, ponieważ 
jest powszeahne zubożenie mieszkań­
ców, a przytem napotyka tu na trud ­
ności w osiedleniu się ze stn-ny pew­
nych odłamów społeczeństwa.

Największe zubożenie ludności jest 
na kol. Brzozowice.

Życie tych ludzi graniczy ze skraj­
ną nędzą ponieważ od szeregu lat nio 
pracują w7 kopalniach, a innych źrodet 
dochodu nie mają.

Budownictwo
nowych domów7 związane jest ze sta­
nem materjalnym mieszkańców. W. 
ciągu trzech ostatnich lat zapoczątko­
wano budowę domków na rozparcelo­
wanych placach p. Skorupy z D ąbn  
wy. Domki budują przeważnie w y­
płaceni górnicy, lub pracujący jeszcze 
robotnicy. W 1934 i 1935 roku zapo­
czątkowano budowę 54 domów, a u- 
kończono tylko 34.

W obecnym roku ruch budowlany 
tmniejszył się o 10 proc.

Jeśli chodzi o wielkość domów to 
są one przeważnie 3 lub 4 izbowe, 10 
z nich jest 1 piętrowych, a 2 dwu­
piętrowe.

O życiu handlowem 
i rzemiośle

nie można tu dużo powiedzieć. Jak  
już zaznaczyliśmy kupiec two jes; 
zbiedniałe. Rzemiosło wcale się tu rue 
rozwinęło. Na uwagę zasługuje jedy­
nie niewielka fabryczka instrumen­
tów muzycznych p. B. Lemańskiego. 
Mało kto wie w jakich warunkach 
ona powstała i w jakich się obecnie 
znajduje.

Właściciel fabryczki informuje nas, 
że do pracy przystąpił z legitymacją 
bezrobotnego w ręku. W 1928 r. kiedy 
przystępował do pracy, za warsztat 
posłużył mu bok łóżka i suteryia. 
W ytrwałą pracą dorobił się trochę 
pieniędzy, za które wybudował sobie 
warsztat. Wszelkie urządzenia tech­
niczne są jego wymysłem.

Ja

Jest to jedyna fabryczka instru­
mentów muzycznych w Polsce.

Rozbudowanie fabryczki zadłużyło 
mnie — mówi nasz informator — i 
trudno mi jest konkurować , z ceną i 
jakością instrumentów z firmami 
czeskiemi. Moje instrumenty są o 
wiele lepsze od zagranicznych tylko 
nie mam pieniędzy7 na udzielenie k re­
dytu i dlatego wegetuję. Nawiązałem 
pertraktacje z min. przemysłu i han­
dlu w kierunku upaństwowienia mo­
jego warsztatu pracy, ponieważ -szko­
da jest zniszczyć tak ważnej i niezna­
nej u nas w Polsce dziedziny rzemio­
sła.

Możnaby tu zatrudnić w przyszło 
ści większe partje ludzi, a przytem 
nie wywozić polskich pieutiędzy za­
granicę.

Niestety do dziś nie otrzymałem 
znikąd żadnej pmocy. Trzeba zam ę­
czyć, iż instrumenty fabryczki gzi- 
ohowskiej zakupują najlepsze zespoły 
ar ty s t wczno-muzy ez ne w f*olsce, acz­
kolwiek. wykonywane są przez mi­
strza - samouka.

Sprawą tą powinien zainteresować 
się bliżej Fundusz Pracy, gdy;, w 
swych założeniach zdąża do r o z ła d o ­
wania bezrobocia" nielylko przez ro­
boty inwestycyjne, ale i uzdraw.au e 
oraz zakładanie nowych warsztatów 
rzemieślniczych.

Oświata i życie 
społeczne

rozwija się w Gziehowie zupcP ie 
dobrze. Wystarczy wspomnieć, że diva 
lata temu wybudowana została trzecia 
część szkołj7 w której uczą o ę juz 
dzieci.

Część dzieci uczy się również, w 
sąsiednim budynku, pamiętającym 
powstanie styczniowe. Przy sz colach 
znajduje się ogród warzywny, upra­
wiany pod faehowem kierownictwem 
p. Stróżyka przez dzieci szkoli' c.

Only szeregu organizacyj społecz­
nych pracuje normalnie. Ostatmo kie­
rownik szkoły p. Stróżyk przy współ­
udziale kilku obywateli zorgaaizrval 
niewielką bibljtekę, z której korzysta 
sporo osób. Bibłjoteka ta narazie lie/y 
170 tomów.

I jeśli jest mowa o życiu kultura! - 
uo-oświatowem dzielnicy gzichowskiej 
to i tu trzeba stwierdzić, że Czarna 
Przemsza wywarła swoje piętno.

Odgradzała przez długie lata Gzi­
chów od mieszczaństwa będz ńsk. -go, 
co nie ipzostało bez wpływu na Lształ

towanio się poziomu kulturalno oświą 
towego mieszkańców dzielnicy. Dziś 
Gzichów stara się nadrobić stracony7
czas.

utknęła na martwym punkcie. Podob­
no magistratowi będzińskiemu staręły 
na przeszkodzie trudności w uzyska­
niu 1 morgowego terenu, klóry trzeba 
wykupić z rąk prywatnych.

Mieszkańcy Gzichowa
.to przeważnie element robotniczy W 
małym stopniu zajmowali się u p r a w ą  
roli, czy tez wyrobnic twetn we dwo­
rze, a raczej szukali pracy w kopal­
niach zagłębiowskieh. Największy od 
motele robotników pracowało w D ą b r o ­
wie, Zagórzu lub Gołonogu. Przepro­
wadzone redukcje spowodowały, że 
ludzie ci znaleźli się w trudnem p

Strzały  do patrolu policyjnego
W nocy na poniedziałek dzielnica 

Pogoń w Sosnowcu była widownią 
krwawo zakończonej strzelaniny.

Około godziny 1 w nocy patrol puli 
eyjny spotkał jakichś dwóch podej, 
nzanych osobników, których wezwał 
do zatrzymania się.

Na wezwanie to osobnicy odpowie 
li strzałami, wobec czego policja w 
bronie własnej również użyła broni 
raniąc Józefa Grzegorczyka w brzuch 
i Edwarda Nowaka w rękę.

Święto morza w Ząbkowicach
Tegoroczne Święto Morza pod hasłem : 

„M usimy dozbroić Polską na morzu'' b y ­
ło piękną m anifestacją patriotyczną spo­
łeczeństw a ząbkowickiego i  sąsiednich  
wiosek. W  sobotą wieczorem  zorgunizowa  
ny przed domem ludowym  poch d  przy  
dźwiękach orkiestry, w yruszył na w zgó­
rze obok rem izy straży, a następnie do 
pobliskiej położonej u podnóża rzeki 
Trzebyezki. Ma rzece ustawiono olbrzy­
m ią łódź „Ząbkowice — Gdynia" na któ­
rej zatknięto bandere, L. M. K. Przem ó­
w ienie propagandowe w ygłosił prezes L. 
M. K. p. W ł. Bereszko. W  czasie pizem o  
w icnia zapłonął olbrzym i stos. P rzy św ie  
tle  efektow nych wianków i pochodu; stra 
ży ogniowej, rozpoczęły sią popGy chó­
rów m iejscow ych pod batutą p. FKusa.

W  ub. niedziele rano pochód z?ożouv 
z kilku organizacyj ze sztandaram i oraz 
niestety  bardzo nielicznych obyw ateli 
przy '.dźwiękach ork iestry wyruszy i do 
kościoła na nabożeństwo. Pochód zatrzy­
m ał sic u bram kościoła, a Związek Strze  
lecki na p łycie  złożył wieniec ku czci po­
ległych . orkiestra odegrała hymn narodo 
wy. U roczystą sumą celebrował ks. d zie­
kan P luciński. Podczas sum y chóry pod 
batutą p. F ilu sa  odśpiew ały pienia re li­
gijne. W  uroczystej procesji w zięły  u- 
dział przybyłe w pochodzie do kościoła

r —k.

organizacje ze sztandaram i.
P o  uroczystej sum ie ks. P lu ciń sk i w y ­

g łosił w kościele przem ówienie o znacze­
niu Ś w ięta  Morza i L. M. K. Po nabo­
żeństw ie pochód powrócił przed dom lu ­
dowy, gdzie prezes L. M. Iv. p. Bcreszke 
p rzyw ita ł organizacje i n ielicznych ob y­
w ateli, ubolew ając nad stanow iskiem  or­
gan izacyj, które na apel kom itetu nio 
raczyły  wziąć udziału w uroczystości.

Ostro napiętnow ać należy tych kilku  
nastu kupców, rzem ieślników  i zam ożniej 
szych obyw ateli Ząbkowic, których n.rra- 
zie nazw isk nie W ymieniamy, a którzy  
odm ówili przyjęcia znaczków i nalepek  
na Fundusz Obrony M orskiej.

N ieodpow iednie stanow isko du akcji 
Święta Morza ujaw niła Stara S-.klarnia  
Ząbkowicka, gdzie kategoryczn ie odm ó­
wiono przyjęcia broszur i nalepek na 
Fundusz Obrony M orskiej.

To też z  uznaniem  podkreślić należy  
stanow isko dyrekcji Tow. fabryki „Flek  
trycznońć" w Ząbkowicach, dyrektor k tó ­
rej p. .T. Jaw orski ofiarow ał na cele Ł. 
M. K. 50 zł.

Ze sprzedaży znaczków zol/rano 32.10 
zł. i ze sprzedaży broszur i  nalepek 25 zł. 
które zostaną przekazane na Fundusz O- 
brony M orskiej.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 
W A R SZ A W A  

Środa, 1 lipca.
6.30 P ieśń  „kiedy rauno w stają zorze'4

6.33 G im nastyka 6.50 K oncert O rkiestry  
dętej. 7.20 D ziennik  poranny. 8.10 A udy­
cja  dla poborowych. 11, 57 S ygn a ł czasu  
i  h ejn a ł z K rakow a 12.03 M uzyka lekka
13.15 P rzerw a 15.39 W iadom ości gospo­
darczo. 15.45 Teatr W yobraźni 17000 P io  
śn i jugosłow iańsk ie. 17.50 A negdoty i  ży, 
cia A dam a A snyka 18.50 Pogadanka aktu  
alna 19.00 O rkiestra S traży W ięw en n ei 
19.40 A r  je i p ieśn i 20.30 W ędrówka m ikro  
fonu  po prowincji. 21.00 A udycja  ehopin- 
21.80 Ćhiński F le t 23.00 Program  lokal­
ny.

KATOW IC®.
Środa, 1 lipca. u

6.00 P ieśń  „K iedy ranne w stają zorze
6.03 M uzyka lekka (p łyty) 12.55 C hw ilka  
społeczna. 13.02 W iadom ości bieżąco 13.19 
(p łyty) 15.30 Lekcja jeżyka polskiego.
18.15 (płyty) 20.00 Zagłębie D ą b r o w s k o *  
m a głos 22.00 Lokalne w iadom ości sportu

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Czwartek, 2 lipca. 7

6.30 P ieśń  „K iedy ranne w staja Ł®r?e .
6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka (płyty* 
11.57 S ygn ał czasu i h ejnał z Krakowa.
12.03 W ileńska O rkiestra K a m e r a l n a  
13.05 D ziennik południow y 15-30 , .  ' f Ł  ’ 
m ości gospodarcze. 16.00 K oncert w rj> 
cita l śpiew aczy 19.00 K am eralny , . f  . 
W yobraźni 19.30 Pow rót M alej Of®*®. »  
P olsk iego  Rad ja  21.00 N asze p ieśn i -i-  
Franciszek  Brzeziński: Sonata D dar ot- 
6 na skrzypce i fortepian. 22.00 W iado­
mości sportowe 22.15 P rogram y lokalne. 
24.00 Program  lok aln y  w W -wie.

M0W1NY jRADJOWE

To śpiewa „Chłopak 
z Sosnowca"

N a zakończenie D ni K rakowa odbył 
sią na dziedzińcu Arkadow ym  W a w elu  

w ielk i koncert Jana K iepury. K on cert  
ten transm itow ało  P o lsk ie  R adjo na wszy 
śtk ie rozgłośnie, jako pierw szy z trzech  
koncertów K iepury, które m iał w Polsce.

K oncert ten, z którego dochód przez 
naczył K iepura na budowę M uzeum  N a­
rodowego w7 K rakow ie, był pierwszorzę­
dnym  ew enem entem  n iety lk o  dla Krak® 

wa, ale i dla całej Polski .Oklaskom  i »- 
wacjoin publiczności na rzecz K iepury  
nie było końca, po zakończeniu koncertu  
K iepura ośw iadczył ni, in. „Korzystam  
z tego, że dzisiajszy  koncert nadaje lad.jo 
Chce w iec przez radjo powiedzieć kilkU 
słów . Jako śpiew ak muszą śp iew ać w ras 
nych jeżykach, ale proszą pamiętne, 
że zawsze śp iew a we m nie m oja polsko  

dusza. Chce, ab yście państwo pam iętali. 
>,e chociaż rzadko jestem  w P o lsce  — t® 
zaw sze jestem  m yślam i w Polsce, zawsze 
m artwią s ie  nas zera i sm utkam i i meszt* 
sic  naszem i radościami". P oniew aż Kon- 
cer K iepury odbywał się  w dzień .H‘go 
im ien in  — publiczność odśpiew ała ha 
cześć M istrza popularną piosenko „Sto 
la t niech żyje nam “. K iepura dziękował 
za ow acje i powiedział na końcu- ,-Jeśl' 
kiedykolw iek  w radjo usłyszycie, że śpio  
wam po w łosku, francusku i t. d. to pro 
sze zaw sze namiot,• \  m  to śpiewa rodak, 
chłopak z Sosnowca'*.

To proste powiedzenie K iepury zapew ­
niło  mu serce całego audytorium . Jest 
to tein słuszniejsze, że znakom ity śp ie­
wak dochody we w szystkeh swych k o n ­
certów  przeznaczył na cele społeczne. Po  
za koncertem  w K rakowie śp iew ał w 
W arszaw ie, dnia ‘27 czerwca b. r. u poraź, 
drugi w ystąp ił następnego dnia, na Phi 
cu M arszałka P iłsu d sk iego . w czasie  
M szy Polow ej z okazji Święta Morza w 
gigan tyczn ym  koncercie z udziałem  2.000 
śpiew aków  polskich, którzy zjechali sio  

do W arszaw y na w ielki Zjazd polskich  
kół śpicw aczyk z kraju i zagranicy. Oba 
te w ystęp y transm itow ało P olsk ie Radjo  
na w szystk ie stacje, a m i’jon polaków  
słuchało śpiew u .ch łopaka * #osnowca*‘ * 
aanartrjM tchem
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Wczorajszy 2-godzinny protest żydowski
przeciwko wyrokowi przytyckiemu i spowodu... „owszem I I

KRONIKA OGOLNA

— D E K O R A C JA  KS. DR. P A JĄ K A  
SREBRNYM  KRZYŻEM  ZASŁUGI. -
W czoraj w godzinach ran n y ch  od ly ło  
ale w starostw ie  będzińskicm uroczysto 
udekorow anie srebrnym  krzyżem  zasługi 
księdza dr. W ładysław a P a jąk a , adm in i­
s tra to ra  nowoutworzonej p a ra f ji  na Ko- 
Bzełewie w Bądzinie. K siądz dr. Wł. P a ­
jąk  odznaczenie to o trzym ał z ram ien ia  
prezesa rad y  m in istrów  za zasługi jak  i 3 
poniósł dla wychodźtwa polskiego na  ob­
czyźnie. ; >

D ekoracji dokonał s tarosta  B ora.

— OBOZY „STRAŻY P R Z E D N IE J".
W  czasie fe ry j letnich odbędą slą na 
P odkarpac iu  (Łemkowszczyźnie) 4 obwo­
dowe obozy o kr cg'u krakow skiego »S tra ­
ży przedniej". T rzy obozy zostaną rozbi­
te na  teren ie  pow iatu  gorlickiego i jeden 
obóz obwodu sosnowieckiego w m iejsco­
wości K rem pna w powiecie jasielskim .— 
Czas trw an ia  obozu letniego w K rem pnoj 
od 3 do 25 hm. Poza pracą realizacy jną  
w teren ie  wejdą w program  obozu obok 
spraw  ideowych i o rganizacyjnych za gad 
n ien ia  w iejskie i mniejszościowe. Z agad­
nienia powyższe zostały w ciągi; roku  
szkolnego częściowo w poszczególnych ze 
spolach przez uczestników opracowane.

W yjazd  uczestników- z Sosnowca n a ­
stąpi dnia 2 bm. o godz. 21.32 (9 rn. ?•? wie 
ozorem). U czestnicy biorący  udział w o. 
bozie PW . w yjadą w term in ie  później­
szym.

— ZBIÓRKA P. W. K. w SOSNOWCU
K om ite t o rgan izacy jny  P rzysposobienia 
W ojskowego K obiet do obrony k ra ju  za­
w iadam ia, że zbiórka na  obozy d la  nie­
zamożnych dziewcząt dała w sum ie 342 zł.

— C Z Y JE  RZECZY? W  Sosnowcu zna­
leziono portm onetkę z pieniędzm i o raz  4 
boki od szaf. Rzeczy te, po udow odnieniu 
p r a w a . w łasności, odebrać można w w y • 
dziale śledczym w Sosnowcu.

— PODRZUTEK. Obok szpitala m ie j­
skiego na P ek in ie  w Sosnowcu podrzuca 
no dziecko płc.i m ęskiej, liczące około 3 
Riie-:«oy życia.

1 drzu tka umieszczono w m iejskim  
Kłom u niemowląt.

-  W IECZO REK  SKŁA D K O W Y  W 
STRZEM IESZYCACH. W  dniu 4 b m / '.  
godz. 20-e.i w sali szkoły powszechnej nr. 
2 w Strzem ieszycach urządzony zostanie 
„wieczorek składkow y" w związku z roez 
nicą 3-lecia istn ienia klubu.

Inform acyj w le j spraw ie udzio’c w i­
ceprezes P ietrykow ski.

— non—
Zebrania

Zarząd Związku Zawodowego Praco w- 
ników Przem ysłow ych i H andlow ych, od 
dział w Grodźeu, inform uje, że slsdś, tj. 
1 łipca o godz. 19.30 w lokalu k lubu  Gro- 
dzieekiego Tow arzystw a odbędzie ę ze­
b ranie organizacy jne koła młodzieży.

Na zebran ie  może przybyć młodzież 
obojga płci. k tóra  ukończyła zak łady  śro, 
dnie lub wyższe, lub młodzież, k tóra  tych 
zakładów nie ukończyła, a pracuje jed 
uak w charak terze pracow nika um ysło­
wego.

— ooo—
Pożar w Gołonogu
W Gołonogu na kolon,ji ‘Iw e r /e ń

wybuchł pożar w zabudów irnuc1' 
W incentego W alugi.

Ogień straw ił dom mieszkahv.: i
chlew.

Pożar zlokalizowała s traż  z Gola 
noga, która pierwszą przybyła i sł raż 
kop. F lora.

Straty wynoszą około 3000 si.

iW dniu wczorajszym społeczeństwo 
żydowskie w Zagłębiu D ąbrow skiera 
zorganizowało osobliwy p ro test p rze­
ciwko wyrokowi jaki zapadł w proce 
sic o znane w ypadki w P rz y ty k u  i 
zajściom  antyżydow skim .

M ianowicie pom iędzy godziną 12 
a 2 popoł. w szystkie sklepy żydowsku- 
w Zagłębiu D ąbrow skiem  zostały zara 
knięte.

Od sklepu do sklepu chodzili mło­
dzi żydzi, k tórzy przypom inali k u p ­
com żydowskim  o proteście i zam yka 
niu sklepów. ■ i

Niektóre sklepy żydowskie m iah  
tak zasunięte żalne,jo, że w każdej
chw ili kii jen t mógł do J ać się do
sklepu.

W  związku z p ro testem  żydowskim  
dochodziło, gdzie niegdzie do cieką 
wych rozmówek i kłótni

N aprzyk ład  na ul. Modrzejow-skiej 
w Sosnowcu przybyła  g rupa  słązaczek 
k tóre tu  zazwyczaj czyniły  ̂ zakupy. 
Dow iedziaw szy się o proteście odpo­
w iedziały do kupca żydowskiego.

„A  p ro testu jc ie  sobie ile chcecie'* 
—poezem udały  się clo polskich hali 
targow ych.

Również na ul. Szklam ianej w So 
snowcu w jednej z piwiarń, omal me 
doszło do bójki na tle zamykania 
sklepów'. M ianowicie jak iś  żydek pil 
nu jący  czy sklepy są zam ykane wyła) 
kufel p iw a jednem u z mężczyzn z n a j­
dującem u się w p iw iarn i.T en  zerw ał 
się oburzony i omal nie doszło do b i ­
ja ty k i.

Po godzinie 2 popol. w szystkie sklo 
py  zostały spow rotem  otw arte. 
Również w warsztatach i fabryczkach 
zatrudniających żydów na przeciąg 
dw uch godzin porzucono pracę.

S tra jk u ją c y  robotnicy żydowscy "wy­
chodzili na ulice, gdzie zb ierali się w 
drobne grupki, kom entując spraw ę 
protestu.

Z apy tan i przez jednego z c tirze 
ścjan: D la czego pro testu jecie  > — od 
powiedzieli:

Z powodu i „Owszem'4
Co to znaczy — spy ta ł zdumiony 

chrześcjan.
P a n  nie wiesz? Przecie n ik t imy 

jak  p rem jer pow iedział: „Bojkot go 
spodarczy — wszem..." dlatego my 
z tern owszem nie możemy się zgo­
dzić i p rotestu jem y.

Z CZELAOZi

Zołmerz powybijał szyby w oknach na Piaskach
Onegdaj kolon,ja P ia sk i zaalarm o 

w ana została głośną aw an tu rą  wy w o 
łan ą  przez urlopow anego żołnierza 11 
pułku z T arnow skich Gór W iktora 
O rkisza.

Orkisz, pa ła jąc  nienaw iścią do mie 
szkanki kol. P iask i D oroty D ąbrow ­

skiej postanow ił się zemścić.
W  stan ie  podchmielonym  w towa - 

rzystw ie swego kolegi M. Rogali po­
w ybijał szyby w oknie D ąbrow skiej. 
Po aw anturu jącego się żołnierza zglo 
siła  się żan d an n e rja  wojskow a z -Bę­
dzina.

-ooo
(p) MIEJSKIE PRACE WODOCIĄ

GO W E  M ag is tra t czoladzk p rzystąp ił do 
p rac  związanych z rozprowadzeniem  ru ­
rociągów  z szybu K orneliusz do ogród­
ków działkowych na t. zw. n iw ksrn  obok 
cm entarza żydowskiego.

W ykonyw ane są odpowiednie tloły, w 
k tórych umieszcza się ru ry . P om ija jąc  
ju ż  fakt, że ru ry  te  są stanowczo za cien­
kie (pierw otnie mówiło się o przeprow a. 
dzeniu wody z Maczek do Czeladzi) nale­
ży uwzględnić 'uwagi radnego M usiała 
na ostatniem  posiedzeniu rady  m iejskiej 
k tó ry  rzucił m yśl dom agania  się óczpłat 
n ie  w ody od tow. S a tu rn  dla działkow ­
ców, gdyż w przeciwnym  razie za wodę 
zm uszeni by liby  płacić dotychczasowi 
płatn icy . Tow. S a tu rn  ściągnęło wodę do 
podziemi, więc powinno iść na  tak ie  u- 
stępsfw a dla bezrobotnych.

(p) W SOBOTĘ 4 bm. nastąp i ponow­
ny w ybór przez radę m iejską bu rm istrza  
rn. Czeladzi. W czoraj baw ił w te j spra

W czoraj od godz. 11—14.15 na  znak 
p ro testu  żydzi zam knęli swoje sklepy.— 
W  akcji te j nie było jednak  so lidarno ­
ści, ponieważ wielu sklepikarzy w tym  
czasie handlowało.

wie w 
Bosa.

Czeladzi s ta ro s ta  powiatowy p.

fp) ECH A  W YROKU, wydanego w pro 
oesie o krw aw e zajścia w P rzy ty k u  zna­
lazły  swój w yraz również wśród społe­
czeństw a żydowskiego w Czeladzi

Rozszerzona akcja 
urzędu pocztowego
Od dnia  1 lipea  1936 r. zaprowadziło 

M inisterstw o Poczt i Telegrafów  do m iej 
scowości Łagisza, Gródków, P sary , S a r ­
nów i Preczów codzienną służbę doręczeń 
zapomocą listonosza w iejskiego.

Listonosz będzie sprzedaw ał znaczki 
pocztowe oraz doręczał i przyjm ow ał 
wszelkie przesyłki listowa, pieniężne i 
m ałe paczki do 1 kg. Zaprow adzenie listo 
noszą do tych miejscowości należy po . 
w itać radośnie, gdyż przyczyni się to w 
znacznym  stopniu  do podniesienia k u ltu  
ry  wsi, do je j rozwoju, o r a z  przyspieszy 
w ym ianę korespondencji.

W  każdej wiosce wywieszono ponad­
to skrzynki pocztowe, kióro codziennie 
będzie listonosz opróżniał.

Wobeo powyższego cały  obszar u rzę­
du pocztowego Będzin je3t obsługiw any 
przez listonoszy.

Poświęcenie sztandaru L. M. K.
w Łazach

Z okazji „Święta morza" odbyło 
się w Łazach du. 29 czerwca uroczyste 
poświęcenie sztandaru  m iejscow ego 
oddziału LM K. Uroczystość ta wy 
padła bardzo ładnie. Na efektownie 
udekorowanym  Stadjonie Jv. U W. ze 
brała się liczna publiczność, oraz S to ­
warzyszenia i organizacje, które przy 
dźwiękach dwóch ork iestr wyruszyły 
na  nabożeństwo do kościoła.

Po nabożeństwie odbyła się defila 
da, którą na czele kom itetu „Święta 
morza®' przyjm ow ał starosta zaw ier­
ciański p. W ard e jn  — Zagórski.

P ieniądze uzyskane z gwoździ i 
zbiórki ulicznej przeznaczono w cało­
ści na F.O . M.

Sam  sztandar wykonany całkowi­
cie z lnianego płótna kosztował bardzo 
niewiele, przew yższając jednak swym

wyglądem  i bezp retensjonal ności ą
wszystkie inne tak bardzo kosztowne 
godła W celu urozm aicenia pochodu 
kom itet przeznaczył nagrodę za najła  
dniej udekorow any rower. Nagrodę tę 
zdobyła M alinka Gębarska uezenica 
szkoły powszechnej w  Łazach

KAŻDY kto pragnie współdziałać 
w utrwaleniu siły  morskiej niech 
wstąpi do szeregów Ligi Morskiej 1 
Kolonjalnej, jedynej w Polsce orga­
nizacji społecznej, strzegącej naszych 
interesów morskich i dążącej do wy­
równania wiekowych zaniedbań na 
Bałtyku.

Spokoju nigdzie nie zakłócono,
W  większych skupiskaoh życlow- 

skich na  terenie pow iatu  odbyta się 
również identyczna akcja  p ro te s tu

O podwyżkę zarobków
w  fab ryce  „Kabli44

Za. pośrednictw em  sek re taria tów  
związków zawodowych (CZG. i ZZZ.) 
zw róciła się załoga robotnicza będziń 
skiej fab ryk i kabli i d ru tu  do zarządu 
fab ryk i o podwyżkę zarobków (około 
15 pgocent) i zaw arcie umowy. Pom e 
waż zarząd odrzucił tę propozycję, 
związki zwróciły się o interw encję do 
inspek tora tu  pracy.

In te rw en c ja  odniosła ten skutek:, zq 
zarząd fabryk i zażądał dwuch dni c/.a 
su na  rozpatrzenie przedłożonych mu 
nowych w arunków , poczem odbędzie 
w tej spraw ie konferencję bezpośred 
nią ze związkam i lub przy  udziale ia 
spek tora  pracy.
A B SO LW EN TK I SZKOŁY ZAWODO­

W E J W SOSNOWCU
Świadectwa ukończenia szkoły i świs 

dectw a czeladnicze o trzym ały : l i  B a ra ­
n ina  Jan in a , 2) Borzykow ska R-, 8) Cho 
ińska Zofja, 4) D uda Genowefa. 5) 

W yja  K ry sty n a  6) F rydek  Ja n in a  7) O* 
lot Zofja, 8 Gorzkowska B ronisław ą 9) 
Górczak R egina 10) Jan ikow ska Ja n in a  
11) Je leń  Irena , 12) Jesiew ska H enryka 
13) K acperek H enryka  14) Kocot Zofja 15 
M ichalska Iren a  16) M ichalska Zofja 
17) Nowak H elena, 18 Ogonowska M arjs  
19) P ie tran ek  E ugenja, 2Ó)Sibielak B arba  
ra  21) Szebel K azim iera,22) Z ielińska W ą 
cław a 23) Jeziorow ska K azim iera.

Świadectwa ukończenia szkoły z fl/.la 
lu  kraw iectw a.

24) B rudnieka Zofja, 25) Jakubczyk  
W anda, 26) K apuśeik K rystyna , 27) Ko* 
walerzyk Irena , 28) M atjasiń ska  Adela. 
09- Supernak  K azim iera, 30) W iercińska 
Jan in a , ,31) W yrodek Cecylja.

Świadeetwa ukończ |n ia  szkoły z działu 
bieliźniarskiego:

32) A ntolska Lucyna. 33) D obrow ol­
ska H elena. 34) Gaweł N a ta lja , 35) G ór. 
ka A lfreda, 36) Ja ro sz  M arja , 87) Je-lrzo- 
iec M ieczysława. 38) Leksowska A licja, 
39) M otyszkiewicz W anda. 40) M usi. t 
H elena, 41) M issir H elena, 42) Misz ta Be* 
liksa, 43) Olesik M ieczysława. 44) P ią tek  
K la ra , 45, P ią tek  Helena, 46) S tyb lińska  
Jadw iga , 47) S tem plew ska A ntonina. 48* 
S tańczyk H enryka, 49) Torbus Aniela.

Zatrzymani przez po l ic ję
W  Sosnowcu zatrzym ani zostali Da 

miel Zajdner, bez stałego m iejsca za 
m ieszkania oraz Ałtm an N ordchaj /. 

Lublina. 1
Obaj znani złodzieje przybyli de 

Zagłębia z zam iarem  dokonyw ania kra 
dzieży.

Przekazano ich władzom sądowym, 
 ^*0$— •

Fatalny skok
51-letnia P au lina  Pabuś, zanre-zka 

ła  w Bobrownikach, schodząc ze Gry 
chu spadła ze schodów z wysokość: o- 
koło 2 metrów.

Nieszczęśliwa doznała złam ania le 
w ej nogi.

Śląsko — dąbrowska
o rg a n iz a c ja  Inżyn ie rów

Utworzono w Katowicach oddział 
śląsko - dąbrow ski naczelnej o rgen ira  
cji inżynierów  RP., który  zrzesza oko 
ło 1000 inżynierów. W  skład oddziału 
wchodzą: Koło śląskie Stow. Polskich 
Inżynierów  górniczych i hutniczych, 
Stow. A rchitektów , Polski Zw. Inży* 
nierów budowlanych, Zw. Inżynierów - 
Chemików, Stow. Inżynierów  - M om i 
ników, Zw. Inżynierów  kolejowych i 
V II . koło w D ąbrow ie Śtow. Polskich 
Inżynierów  górniczych i hutniczych.

Zarząd tw orzą p,p.: inź. Borkie­
wicz — prezes, inż. Iżycki — pierw szy 
wiceprezes, inż. W olniewicz — drugi 
wiceprez., inż. Gutowski — sekretarz  i 
skarbnik , inź. Tw orkow ski — zastępcą 
sekretarza. *



Z Z A W IE R C IA

Strajk wędliniarzy zakończony
Wygrali konsum enci

Jak  to już p isa liśm y przed kilku d n ia­
mi, w u b ieg ły  poniedziałek, tj. 22 ub. nu 
w ybuchł strajk  rzeźników - w ęd leJarzy . 
Zarz.ądali oni podwyżki, obow iązu.ącycu  
obecnie cen na tłuszcze i w ędliny o '15 
do 35 proc. W  tej spraw ie odbyły sic; 2 
konferencje kom isji cennikowej z przed 
staw icielam i cechów, na których zadania 
w edlin iarzy w kategorycznej form e zo­
sta ły  odrzucone, gdyż nie b y ły  oue n: 
czcm uzasadnione.

W u biegłą  sobotę odbyła sic w te.i 
spraw ie trzecia zvzqdu konferencja, któ­
ra zakończyła sie generalną k la ­
pą w cdiiuiarzy, a natom iast z korzyścią  
dla zaw sze pokrzywdzonych k onsum en­
tów.

Dotychczasow e bowiem ceny n w ly lko  
że nie zostały  podwyższone, ale u.ektóre  
z nich, jak np. słonina została obniżona.

W m yśl uchw ały tej konferencji, po­
cząwszy od dnia 80 czerwca obowiązują  
na terenie m iasta następujące ceny mai* 
sym aln e na tłuszcze i w ęd liny za 1 kg.: 
S łonina św ieża i .'JI zł., sadło n’.©solone 
1.50 zł., sm alec topiony b iały  czyste w ie­
przowy '2 zł., sm alec szary 1 zł., szynka  
gotow ana 3 zł., polędwica wędzona 3 zL  
boczek surow y wędzony 2 zł., rolada 2 zł. 
serdelki 2.30 zł., rozm aitość I-szy  gat. 2.10 
zł., rozm aitość I l-g i gat. 1.70 zł., parówki 
2.40 zł. baleron gotow any 2.80 zł., kadryl 
1 zł. salceson w łoski 1.60 zł., k iszka pasz. 
tetow a 1.60 zh, k iełbasa krakowska *2.10 zł. 
kiełbasa zw yczajna 1.60 zł., k iełbasa se--  
delow a 1.C0 zł., schab surow y 1-40 zł., w ie ­
przow ina z bilem  1.20 zł., cynadry 140 z ł ,  
kiszka kaszana z kaszy tatarczanej 60 gr. 
kiszka w ątrobiana (leberw urszt) 00 gr., 
kości 30 gr.

(z) PRO TEST ŻYDÓW. W  dniu wczo­
rajszym  w m yśl uchw ały kongresów ż y ­
dowskich, w szystk ie sklepy żydów, kie na  
teren ie m iasta b y ły  pozam ykane c i  gi-dz. 
12 do 14. M iało to być protestem  przeciw  
ko w zm agającej s'ą akcji antyżydowskie.) 
i w yrokow i sądowem u o zajścia w P ..;y- 
tyk u.

(z) O D PU ST P A R A F JA L N Y . W po­

niedziałek 29 czerwcą tj. w d/toń -w. 
P iotra  i P aw ła  obchodzony był na tere­
n ie tutejszego m ast a doroczny odjui.-t ]> * 
rafja ln y . H andel Odpustowy w tym  roku 
w yjątkow o był bardzo słaby. K iam arzy  
w stosunku do lat poprzednich przybyło  
niew ielu, ałe nawet i ci co byli tiarzel> di 
na bardzo słabe obroty. Ano kryzys robi 
sw oje.

1 OLKUSZA

Święto Morza w Olkuszu

Sytuacja strajkowa w szklarni nie ule­
gła żadnej zmianie

Konfeieicje rozpocząć się mogą dopiero po opuszczeniu fabryki
S trajk  okupacyjny, który wybuchł w 

m iejscow ej fabryce szkła w ubiegły p ią ­
tek rano trwa w dalszym  ciągu. S ytuacja  
.-.rajkowa nie u legła  żadnej zm ianie. 
Już 5 dni i 4 noce robotnicy okupują, fa ­
bryką, pożyw ienie dostarczają im rodzi, 
ay, w czcm dyrekcja, fabryki uic czyni 
żadnych przeszkód. Żadnych konferencyj 
w spraw ie zlikw idow ania strajku do tej 
pory nie byio.

D yrekcja fabryki ośw iadczyła robotni 
kom, że konferencja w spraw ie płac z 
przedstaw icielam i robotników rozpocząć 
może dopiero po zlikw idow aniu strajku  
okupacyjnego, tj. po opuszczeniu przez 
robotników murów fabrycznych.

W iadom ość tą robotnicy przyjęli od­
śpiew aniem  czerwonego sztandaru i pa- 
stanow ili nadal strajkować. Akcją s tr a j ­
kową kieruje specjalny kom itet strajko­
wy w ybrany spośród robotników i przed­
staw icie li organizaeyj zawodowych dzia­
łających  na terenie tejże fabryki. Had u- 
trzym aniem  porządku i ładu wśróJ straj 
kujących czuwa m ilicją  strajkow a

Onegdaj, tj. w n iedziele 28 ezjrwea na 
jednym  z kominów fabrycznych strajku ­
jący  w yw iesili drewnianą tablice z napi­
sem „Strajk okup acyjny4*. Z prawej stro 
ny t.ci tablicy ZZZ. w yw iesił sw ój’ sztan ­

dar organ izacyjny , z lewej zaś -związek 
klasow y w yw iesił czerw ony sztandar. 
Strajk ujący  spędzają czas na pogawęd­
kach i śp iew ie p ieśn i ludowych i robot­
niczych.

Jak długo ten strajk  potrw ać może. 
trudno narazie przewidzieć, gdyż lobor. 
nicy twierdzą, że nie m yślą  w cale pojsć 
na ustępstw a. D yrekcja tw ierdzi znowu 
że bez obniżki zarobków, zwłaszcza przy 
kategorjach płac w yższych, egzys'encjn  
fabryk i może być mocno zachw 'ai a.

S trajk ujący  dom agają się  pozatera w y  
jiłaty zarobków, które w m yśl panują­
cych w tej fabryce zw yczajów , winna się  
odbyć w dniu wczorajszym . D yrekcja r- 
św iadezyła, że w ypłata  ta odbędzie się  
w najbliższych" dni* eh.

 non- - - - - -
(z) ŚW IĘTO M O R /A . Program  togo 

roeznego „Święta Morza** był dość ob fi­
ty  i obejm ował 0n następujący pi ogram  
W  soboto 27 ub. m. o godz 6 wieczorem  
odbyło się  w parku cały szereg najroz­
m aitszych im prez. W  niedzielę o godz. U  
rano odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił ks. prałat Fr. Zientara. 
Kazanrn okolicznościow e w ygłos ■ ks. 
kan. B. W ajzler. W  poniedziałek odbyła  
się kwesta u liczna na F. O. M.

kuszu, pośw ięcenia dokonał ks. dr. Przj* 
w ygłosili pp.: Okrajniowa, starosta Brzo- 
godzki. Okolicznościowi. przem ówienia  
styńsk i i dr. Łapiński.

Przed poświęceniem  łodzi i kajaków  
ustaw ionych w szeregu na basenie, ko­
mendant. drużyny żeglarskiej Z. Makusa 
zdał taport p. starościc.

W  części im prezowej odbyła sir zaba 
wa ludowa i im prezy sportowo - wodne* 
oraz dancing w paw ilonie przy dźw ię ­
kach doborowych orkiestr: wojskowej H 
pp. i straży fabr. Olkusz (ta ostat: ia p r z y  
gryw ała  na zabaw ie ludow ej)..

Inauguracja ta ściągnęła do Bukowna  
duże tłum y in te ligen cji zag łęb iow stiej i 
olkuskiej pomimo, że popołudniu spadł 
ulewny deszcz.

Tłouowno zawdzięcza sw e powodzenie 
dość dużemu basenowi j plażom oraz ide­
alnym  warunkom  klim atycznym .

U roczystości „Św ięta M orza4* w Olku 
szu rozpoczęto sygn ałem  syren o godz. 2 
popol. w dn. 27.6. oraz rozpaleniem  olbrzy  
m iego stosu  pod krzyżem  na Czarnej Gó­
rze o godz. 8 wieczorem.

W  czasie nabożeństw a w dn. 2S-8. zo­
stał pośw ięcony sztandar oddziału L. M. 
i K. w Olkuszu, poświęcenia dokonał ks.
M isiurek, okolicznościow e kazanie o zna­
czeniu morza., w y g ło sił ks. Mazur- Po  
przybyciu  pochodu na rynek, podniesiono  
banderę przy dźwiękach hym nu narodo­
wego, przem ówienie w yg łosił p rc /e i ob­
wodu dr. Ł apiński. Nowopc.święcony  
sztandar został wręczony przez prezesa  
oddz. rejenta S w olk ien ia  chorążem u P- 
Kłoczko.

D alszy ciąg  uroczystości odbył się w 
osiedlu letn iskow em  w Bukownie pod Ol- 
k uszłtn . O godz. 4 popol. poświęcono  

łódź żaglow ą i kajaki starszoharcerskio- 
go okręgu żeglarsk iego „Sztorm* w Oł-

Zmasakrowane zwłoki kobiety
na torze kolejowym

W  ub. sobotę w celu sam obójczyni chodzeń ustalono , że są to  zw łoki Mu
rzu c iła  się pod p o ciąg  osobow y w po- r j i  N ow ak, pochodzącej z okolicy K o
bliżu  st. O lkusz k o b ie ta  w w ieku  la t  złow a pow. m iechow skiego,
około 35. Nowakowa przed kilkoma d n ia  opn

K o ła  p ociągu  zm asak ro w ały  zwło ściła szpital olkuski i n ie kryła się *
ki do n iep o zn an ia , w d rodze jed n ak  do tern, że popełni sam obójstwo /, nędzy

 ()Ofl  . . .
(o) NOW A PO LSK A  H U R T O W N IA  s z e r e g u  m iejscowości pow. o lk usk iegoJaK

w  O LK USZU. Stow arzyszenie kupców to w Olkuszu. S ’awkowic, B o le s ła w iu ,
polskich i rzem ieśln ików  chrzcścjan w W olbrom iu i Ogrodzieńcu um ączono

Olkuszu z dn. 1-go lipca r. b. otwiera hur staną pólkolonję d la dzieci b e z r o b o tn y c h
townię, w której zaopatyw ać sic będą Liczba ich w yniesie 930.

R olonje będą prowadzone przez po­
szczególne oddziały z w. pracy obyw. ko­
biet a finansow ane przez powiat. K om i­
tet Fund. Pracy.

drobni kupcy chrześcjanie w towar dla 
w łasnych  sklepów.

K ierow nictw o hurtow ni obejm ie p. F. 
Czernecki.

N ow ej placów ce polskiej należ,y ży ­
czyć jaknajpom yńlniejszego rozwoju.

(O) 930 DZIECI BEZROBOTNYCH  
NA PÓLK OLO NJĘ. Z dn. 1-go ipca w

Czytajcie
„£xpres Zagłębia 1“

i  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
i -  ZWYCIĘŻA!

280.
P rzy  pożegnaniu , M ar ja , p  da jąc  

rękę L ucjanow i, w yszepnęła  seiciia:
—- Do ju tra ... n iopradaż? p rzy  śni a 

daniu...
— T ak  pani... — rzekł Lahroue, 

sk ładając  pocałunek na je j ręku
Pod siłą tego pocałunku dziewczę 

pókraśn ia ło , a w raz suchy, ciężki k a ­
szel wybiegł z je j p ie rsi. Z a trz y ­
m awszy się, obecni, p a trzy li nn 11'ą  z 
politow aniem . N ie bardzie j sm utnego 
w rzeczy sam ej nad w idok owego 
dziewczęcia, sto jącego tak  blisko u p ra  
gnionego szczęścia, od którego d z ie li­
ła ja s traszna dłoń śm ierci.

M łodzieńcy pożegnaw szy się, ode­
szli.

— Otóż nareszcie jes teś  szcz-.bwą.. 
— rzekł H a rm an t, o k ryw ając  córkę 
pieszczotam i. •

—  O! tak , m ój ojcze... bardzo  s.- zę  
śliw ą... N adm iar szczęśliwą — odrze 
kła głosem przeryw anym , ostrym , su 
chym  kaszlem . — Ach!., w ielka ta, 
n iespodziew ana radość, odbiera siły... 
po trzebn ie  spoczynku co prędze i.

— Tdź... spocznij... sen cię us( okoi 
Podobnie gwałtowne wzruszenia nnd

,POWIEŚĆ.
pinu..................i .

kopy wały tw e zdrow ie... Lecz otóż 
skończyły  się nareszcie... ZbhżA się 
chw ila  spokojnego szczęścia... m yśl o 
tern.

T u  uścisnąw szy  sw ą córkę, odszedł 
do g ab in e tu , z b ru ljonem  ko n trak tu , 
n ak reślonym  praez J e rz  o  Skoro  ty ł 
ko drzw i zam knął za sobą, w yraz jego 
tw arzy  nagle się zm ienił, jak  gdyby 
m aska opadła z jego oblicza. U pad ł na 
krzesło zgnębiony.

— Otóż i now e niebezpieezó.dw oi 
— szepnął w zam yśleniu . — W  chw ili, 
gdy L ucjan  wchodzi w m oją rodzinę, 
gdym  zabił w jego sercu radość dla 
Ł ucji P o r tie r  i w ykopał w ieku ista  
p rzep aść  pom iędzy obojgiem , w 
chw ili, gdy  jego m ałżeństw o z mą cór 
ką, o d d a je  go w zupełności p >d m oją 
w ładzę skąd, i dlaczego to  M raszne 
widm o przeszłości, nazw ane Jo an n ą  
F o r tie r ,  u k azu je  się nagle p rz ed em n ą4 
E d m u n d  Costel, jak  w idzę znał le ko 
bietę, a  znal ją  dobrze, skoro zdołał, 
naszkicow ać je j  postać, tak  d /iew n ie  
podobną!... J o a n n a  F o r tie r , ta  zbiegła 
z w ięzienia w C lerm ont, spo tkać się z 
nim  może... W tedy  on ją  pozna! . mo 
?.€ ją  z b liiy f  l-o L u c ja n a , a VU. w ie.

czyli się naw et z sobą już  n ie w idzieli 
Owa kobieta, o k tó re j m ówił Lałwoue. 
tą  roznosicielka chleba, E liza  P e rr in , 
k tó re j u derzające  podobieństw o z J o  
an n ą  tak ie  na  nim  spraw iło  v.Trażenie, 
kto  w ie, czyli to  nie je s t taż sam a J o ­
anna , k ry jąc a  się pod p rzy b ran  tu 
nazw iskiem , Ach! czyliż n igdy  nie za/, 
nam  spokoju?., jęk n ą ł z rozpaczą — 
czyż w iecznie bo jaźń  i trw oga będą 
spędzały  sen z moich pow iek!

T u  w staw szy , p rzy s tan ą ł w zadu 
mie.

— B ojaźń? — pow tórzy ł — nh ż to  
szaleństw o!.. Czegóż m iałbym  się oba 
w iać? N azyw am  się Paw eł H a rm a n t..  
p osiadam  legalne  p a p ie ry  jak ie  przed 
staw ię  każdem u, khoby mi się ważył 
pow iedzieć:

— Jes tem  Jakóbem  G ara ud. nie! 
nie... Ja k ó b  G araud  zm a rł.. Jalcób Ga 
ra u d  nie is tn ie je . Jed e n  ty lk o  z ż y ją ­
cych ludzi zna p raw dę, a tym  człowie 
kiem  je s t  O w id jusz Soliveau Za zbyt 
jed n ak  ściśle je s t  on ze m na związa 
ny  zb rodn ia  i in teresem . abv  mógł 
św iadczyć przeciw  m nie. śm ia ło  więc., 
p row ad źm y  spraw ę do końca z odw a­
gą,.. T rw oga, by łaby  tu ta j  szaleń­
stw em ! N ie  obaw iam  się nikogo... tak.. 
niczego się n ie obaw ia!

XXJTL

W yszedłszy  z pałacu przy ulicy 
M urillo , gdzie pozostaw iam y H arm an 
ta  w trw odze i n iepoko ju , L ucjan  za 
trzym ał na chw ilę E d m u n d a Castel.

— Cćż.oś wjjj uczynił? Z ap y ta ł d rżą

cym  głosem  — dokąd m nie na Hoga 
prow adzisz?

. T am , gdzie iść m e chciałeś, drogi 
p rzy jacielu , a gdzie m ają tek  cię czeka. 
— O dparł krótko a r ty s ta .

— Ależ ja  nie mogę zaślub ić te j u 
m iera jącej dziew czyny, już  p ra w ie  na  
pół um arłe j!

— N ie przesadzajm y... panna H a r­
m an t może w yzdrow ieć...

— N igdy! pan je s te ś  p rzekonany  
iż to  nie nastąp i.

—M oże w yzdrow ieć... —pow tórzy! 
m alarz. — W  każdym  raz ie  będziesz 
b og aty ; p rzy  tw o je j in te lig en c ji 
św ietna  przyszłość cię czeka.

— M usisz pan m ieć cel ja k iś , przy 
śp ieszając to  m ałżeństw o.

— M am  go., bezw ątp ien ia
— Cel, k tó ry  pan k ry je sz  prze do- 

m ną.
Chęć zapew nienia ci szczęścia, nie 

jestże  w ystarcza jącą  p rzyczyną z m ej 
strony .

— Nie! inna. u k ry ta  m yśl k T ru je  
panem  w te j m ierze.

— B ądź pew nym , m ój chłopcze — 
w yrzekł z głębokicm  przekonaniem , 
a r ty s ta  — iż działam  jed y n ie  w intern 
sie tw ojego dobra, m iej u fność  i p rze 
stań  m nie badać. Pow iedz sobie, ja k  
daw n y  m ój w ychow anek J e rz y , że 
m asz we m nie szczerego, całkiem  od 
danego sobie p rzy jac ie la . Id źm y  oby­
dw aj naprzód , śm iało, odw ażnie! Poz 
wól mi się prow adzić, nie pożału jesz 
tego. Lecz oto p rzyby liśm y, jak  sądzę, 
b ram ę tw ego m ieszkania.

d. c. n.
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— Oto jest rewers, moaą którego 

zobowiązałeś się pstn wypłacie w dniu 
31-ym m aja 1884 go roku w ciągu doi 
pięciu sumę sto tysięcy franków', przy 
ohodzimy więc- o tern panu przy po, u 
nieć i prosić cię, abyć dotrzymał tego 
honorowego zobowiązania

La Fougere zbladł
— Wszak umówiliśmy się obaj z 

V ernerem  — zawołał — iż to zobow ą 
zanie na dalszy czas odroczone zosta 
ńie...

— Gdzież to jest napisane... pro­
szę mi pokazać? — rzeki obojętnie 
Desvignes.

— Napisane to nie jest... lecz..,
— Niema żadnego lecz — pr utr­

wal pierwszy. — Jestes pan dłużny... 
dług akceptujesz... zapłacić trzeba. 
Jeżeli nie zapłacisz w terminie, to jest. 
w dniu 31 maja, ścigać cię będę są ­
downie, daję ci na to słowTo honoru!

— Ależ to szaleństwm!
— Dlaczego... pytam... dlaczego?
- -  Ponieważ pan tern przyśpieszy

mą upadłość a i sam obok tego stra  
cisz te dwa tysiące pięćset franków, 
takie mógłbyś odebrać z każdego 
przedstawienia.

— A jeżeli, zam iast oddawać mi 
po dwa tysiące pięćset frahkoivy prży 
będzie panu jeszcze długów do dwu­
dziestu tysięcy!

— To nipodobna! Powodzenie szta 
ki zapewnione... Liczę, iż ona podnie­
sie mi tea tr i da pieniądze^na spła­
cenie wszystkich moich długów.

— Tak jak liczyłeś pan dziś na za­
żądanie od pana V erriere nowej po 
życzki pięćdziesięciu tysięcy franków 
na je j przedstawienie.

— Co? on chciał wyłudzać odemnie 
znów pięćdziesiąt tysięcy franków?
— zawołał ojciec Anieli.

— Ale gdzież znowu ?.. — wy jąk­
nął La Fougere osłupiały, nie mogąc 
pojąć, skąd ów nieznajomy był tak do- 
kładlme powiadomiony o jego zamia­
rach.

— Mój panie... daremno ukrywać
— rzekł Desvignes. — Rozpoczyna 
pan z nami grę niebezpieczną... ale 
napróżno. Pan  V erriere był przez 
pana oszukiwany od chwili udzielenia 
ci pierwszej pożyczki. N a szczęście, 
ja  się znalazłem, ażeby położyć tamę 
wyzyskiwaniu. Znam wszystkie p a ń ­
skie manewry i będę się starał je osło­
nić., Używałeś pan panny Leony, aże­
by za. jej pomocą wpływ wywrzeć na 
mego spólnika i czerpać dowolnie 
z jego kasy żelaznej. J a k  nazwać, pa­
nie, takie rzemiosło, w którem panna 
Leona, będąc pańską pomocnicą w 
wydobywaniu od drugich pieniędzy, 
była zarazem i pańską kochanką?

— Jego kochanką? — zawołał, z ry ­
wając się Verriere.

— To fałsz!., fałsz... — jąkał L*. 
Fougere.

— Nie! jest to najczystsza p raw ­
da, o której wiedzą w całym teatrze, 
ponieważ pan z tein się nie krytes! 
Podobne pańskie postępowanie nie 
zasługuje na żadne uwzględnienie z

naszej strony. Będziemy przeto ko­
rzystali z praw naszych.

— Żądacie więc mojej ruiny... mej 
śmierci?

— My chcemy jedynie odebrać p ie ­
niądze, aby za głupców' nie uchodzić... 
Toraz więc zostałeś pan powiadomio­
ny. W dniu 31 m aja masz nam w rę­
czyć sto tysięcy franków... bądź na to 
przygotowany.

I  weszli oba na scenę, 
prośby zrozpaczonego La Fougera. 
usiłującego ich zatrzymać, Desvigi-.es 
wyszedł z Verrierem.

Ten ostatni rzekł w korytarzu do 
swrego spólnika:

— Otrzymamy' sto tysięcy fran­
ków'...

Tak sądzisz?
— Jestem  tego pewny
— K to mu je pożyczy?
— Leona.
— Nie, to nie nastąpi...
— Zobaczysz!
I  weszli oba na scenę.
Próba się ukończyła. Leona sie­

działa zboku na krześle, oczekując na 
ukazanie się V erriera. Spostrzegłszy 
go, podbiegła ku niemu.

— Ukończyłeś już, bankierze, in­
teresy z dyrekcją — wyrzekła — mo 
gę więa z tobą teraz pomówić.

Verriere, któremu obecność Arnol­
da dodawała energji, odparł obojętne:

— Jestem  w mym gabinecie co­
dziennie do piątej godziny. Możesz 
mnie pani tam  zastać, jeżeli ci się 
przybyć podoba.

I  chciał wyjść. aktorka jednakże, 
chwyciwszy go za rękę, przytrzym ała 
w miejscu, wołając:

— A kiedy petzueisz nareszcie te  
tw'oje nieznośne przybrane mamery 
wielkiego pana?

— Proszę... zastanów się pani... — 
rzekł Desvignes — mów mniej głośno 
mogę oię posłyszeć.

— Kto?
— Pan L a Fougere... twój kocha­

nek...
— Nie chodzi tu o La Fougera -

odpowiedziała bezczelnie — leiz o 
mnie i o pana Verriere... Łączą n ią 
wspólne interesy.

— Chcesz pani powiedzieć, że ma-1 
my tw'e kapitały wr swem ręku... Wiem 
o tern — odpadł Desvignes — jest to 
suma, wynosząca sto dziewięćdziesiąt 
tysięcy franków'. W ciągu dni czterech 
oddamy ją pani do je j rozporządze­
nia. Trzydziestego maja, o goddp.ie 
dziewiątej zrana, chciej pani przybyć! 
do naszej kasy, a wypłacona ci zosta­
nie za pokwitowaniem. Teraz udaj się 
pani do swego dyrektora, pana L i 
Fougere, potrzebuje on pewno pomó- 
wrić z panią, poradzić się jej. czyli ma 
zamknąć swój tea tr ód dzisiejszego 
wieczora i zwinąć swój bilans.

I wraz z Verrierem zwrócił się k i 
wyjściu.

Ostatnie wyrazy Arnolda 'ciosem 
piorunującym uderzyły w Leonę.

— Zamknąć teatr... zwinąć swój 
bilans... — powtarzała, znalazłszy r.ię 
sama. — Lecz wtedy nie mogłabym 
grać mej roli w tej sztuce... rol: u- 
myślnie dla mnie napisanej... najw spa 
niałszej roli, jaką kiedykolwiek w i­
dziano! Nie! to być nie może... to n i­
gdy nie nastąpi. Wolę raczej poży­
czyć La Fougerowi pieniędzy, któro 
odbiorę od Verriera.

I  pobiegła jak  szalona korytarzem  
wiodącym do gabinetu dyrektora

Przed teatrem, na chodniku, za­
trzymali się obaj spólnicy.

— Zdaje mi się, że' źle wyjdzoany 
z tej spraw y —- rzekł Verriere.

Desvignes wzruszył ramionami.
— Miejże ufność we mnie .. — za 

wołał. — Obecne twoje położenie Jest 
znakomite. Przypuśćmy, że Leona za­
płaci swemi pieniędzmi te sto t y s y y  
franków za La Fougera, pozostm.ie 
on jeszcze dłużny sześćdziesiąt tysię­
cy u kupca, na którą to sumę porę­
czyłeś. Ów kupiec odmówi mu prom u- 
gaty, ja  mu to uczynić rozkażę, by 
tym sposobem La Fougere nie • mog! 
wystawić nowej sztuki.

d. c. u

Z KIELC

Następny zjazd filatelistów w Warszawie
Nowe władze Związkowe

Ogólny zjazd podoficerów rezerwy
,W drugim dniu obrad dolega 

tów ogólnopolskiego zjazdu^ s i o warzy-

i zeń filatelistycznych w Kielcach do 
onanto wyboru nowego zarządu, kó 

m isji rewizyjnej i sądu polubownego 
Prezesem obrano pik. Bałabana z 

W arszawy, a na członków zarządu: M. 
Niklemskiego z Torunia, dr. Józefa 
Tislowitza i prof. M iksteina z K rako­
w a oraz Antoniego Baszkiewicza z 
iWarszawy, Stan. I?embielióskiego i 
"Adolfa Schoppke.

K om isja rewizyjna: Zadurowicz z 
Katowic, m jr. Skibach ze Lwowa, K< 
narzyk ze Lwowa,

Sąd polubowny: sędzia Laskowski 
z Kielc, dyr. Krogulski z Grudziądza, 
p. Bogacz z Torunia, kpt. S ty li z P iro  
myślą i p. Krzyżanowski z Torunia.

' Skolei uchwalono aby następny 
zjazd odbył się w roku przyszłym w 
Warszawie.

W wolnych wnioskach omówiono 
sprawę fałszerstwa znaczków, w yda­
nia centralnego organu filatelistyczne 
go i przyjęcia Polskiego Związku do 
Federacji Międzynarodowej.

Po zwiedzeniu Kielc i najbliższych 
okolic — uczestnicy zjazdu rozjechali 
się do domów.

30-lecie „Sokoła"
W  związku z 30-leciem istnienia 

Tow. gimnastycznego „Sokół", odbyły, 
się w Kielcach dwudniowe uroczysto 
śei jubileuszowe. W niedzielę, o godz. 
10-tej rano, ks. biskup sufragan So 
nik odprawił w kościele katedralnym 
uroczyste nabożeństwo, wygłaszając 
piękne okolicznościowe kazanie. P  1 
nabożeństwie odbyła się defilada ora>: 
złożenie wieńców na płycie Tadeusza

99
Kościuszki patrona Sokolstwa i p ły ­
cie ku caci poległych żołnierzy 4 p. p. 
leg. za Ojczyznę.

Następnie odbyły się zawody s t r 7* 
leckie sokolic i sokołów o odznakę 
strzelecką i pokazy gimnastyczne na 
wolnem powietrzu. Wieczorem w loka 
lu Towarzystwa odbyła się uroczysta 
akademia.

W  ubiegłe dwa dni świąt odby wał 
się w K rakowie walny zjazd delega­
tów kół Ogólnego Związku Podofice­
rów Rezerwy R. P. Na zjazd przy­
było około 1500 delegatów z 56 poczta 
mi sztandarowemu ze wszystkich stron 
kraju.

Rano przed historycznemi Olean­
drami odbyła się zbiórka dełegacyj i 
raport, który odebrał komendant głów 
ny Z w. Podoficerów Rezerwy, p. M a­
zurek. Z Oleandrów uczestnicy zjazdu 
udali się pochodem, poprzedzani ban­
derą konną na Rynek, gdzie odbył ŝ ię 
drugi raport, odebrany przez płk. Wi- 
torzeńca w zastępstwie dowódcy Okrę 
gu Korpusu.

Skolei delegacje i poczty sztanda 
rowe udały się do kościoła Marjackie- 
go, gdzie k s . Zapala odprawił uroczy­
ste nabożeństwo, w którego czasie pod 
niosle kazanie wygłosił ks. Niezgoda.

Po nabożeństwie odbyło się posiv ę 
nenie sztandaru krakowskiego oddzia­
łu Związku Podoficerów Rezerwy. 
Pod pomnikiem Mickiewicza na Ryn

ku nastąpiła uroczystość w bijania 
gwoździ w drzewce nowopoświęcouego 
sztandaru. S tąd uczestnicy zjazdu /, 
przedstawicielami władz udali się 
przed płytę Nieznanego Żołnierza, na 
której złożyli wieniec.

Defiladę przybyłych do Krakowa 
dełegacyj odebrali przed Barbakanem 
przedstawiciele władz miejscowych o- 
raz władz Związku. Po defiladzie de* 
legacje przeszły pochodem na Wawel, 
gdzie złożyły piękny wieniec z szar­
fami o barwach V irtu ti M ilitari na 
sarkofagu Marszałka Piłsudskiego, 
Wśród ogólnego skupienia podofice­
rowie rezerw.v złożyli hołd pamięci 
Wodza Narodu.

W  sali Starego Teatru nastąpiło' 
skolei otwarcie zjazdu.

Na kopcu M arszałka Piłsudskiego 
na Sowińcu podoficerowie rezerwy 
złożyli ziemię, przywiezioną przez pod 
oficerów huty szklanej „Dąbrowa14. 
Ziemię złożono w pięknej urnie k r y ­
ształowej.

Gorączka podróży
Oryginalny wyścig

komornika z dtułnikiem
lieszkańcy Kielc podziwiali o ryg: 
v wyścig komornika z dłużnikiem, 
jaki W ajńbrum z zawodu handlarz 
razem właściciel m ajątku nad W! 
rie chciał zwrócić jednemu z Kiel 

p. Nowakowi większej sumy pie 
nej. Zniecierpliwiony wierzy ci et 
adając już od dawna ty tu ły  wyko- 
cze na W ajnbruma, dowiedział się 
a sobotę naznaczony został ter 
licytacji m ajątku ziemskiego, do 

ej W ajńbrum postanowił nie dopu 
i uiścic zaległą ratę długów w h; 

ce.
Comornik zatrzymał idącego do h. 
k i W ajnbrum a w celu dokonania 
izji osobistej, a ponieważ Wajn-

brum zaoponował, komornik wsiadł z 
nim do dorożki i odjechał do komisa 
rjatu .

W drodze W ajńbrum wyrzucił na 
chodnik 2 paczki banknotów, które po 
djąl jego zięć dr. Strum  i począł z 
pieniędzmi uciekać przez ulice miasta. 
Puścił się za nim w pogoń komornik, 
który wraz z posterunkowym przyła­
pał d-ra S tnim a w bramie domu.

W czasie osobistej rewizji znalezio 
mo u niego wyrzucone przez W ajnbru 
ma pieniądze w sumie 1.100 zł., które 
zabrał komornik na mocy tytułów wy 
konawczyeli, celem wręczenia ich p- 
Nowakowi. v , •»- *- i- --  V  V

— Tata, ja inus*ę wyjechać zagranice 
— rzekł pewnego razu do ojca pan Dawid 
Blauwajs.

— Dlaczego coś musisz?
— Z powodu chce zaznać przygody. 

Podróż mi pociąga! Potrzebuję zobaczyć 
obcych miast, się drapać na niebotycz­
nych pagóików, spać pod wygwizdanem  
niebem Argentyny i robić z owsa ryżu
w Paryżu.

— Koniecznie potrzebujesz ujrzeć za 
granicznych krajów ?

— Koniecznie!
— To idź do kina.
— Do kina to za nialo.
Co to jest kino? Złudzenie apteczne. 

A ja chcę naprawdęJChcę być jak Kolumb 
co odkrywał amerykankę 1 jak Amund­
sen, którego zgubiła ldegunka. Ja muszę 
zobaczyć Angiję!

— Dostaniesz tam angielska choro
t, .- v v> v , •  - >

Lepiej posłuchaj sio mnie, Dawidek. 
Poco ei te dalekie jazdy? W Hiszpanjt 
możesz dostać hiszpanki?, z Turcji wyje 
dziesz taki goiy, jak turecki święty, a 
szwajcarski ser i włoskie lody możesa 
dostawać również u nas. Więc poco j«‘ 
chać? Już lepiej siedź w domu. Ale na­
wet przypuśćmy, że nie chcesz zostać. 

jak ty  pojedziesat, z powodu clę nie da­
dzą paszport zagraniczny?

Pan Dawid wzruszy! ramionami.
— Żeby tylko gorsze zmartwienie nie 

miałem. N ie dadzą pas/.port u? To nlet
To pojada bez paszportu!

*  •  •
D alszy bieg wypadków wykazał, tft 

pan Dawid istotnie nie uzyskał paszport 
tn zagranicznego, wobec czego próbowaf 

przedostać się przez zielona granicę.
Próba ta jednak nie była widać 

m yślna w skutkach, gdyż amator dale­
kich podróży siedzi... w kraju. - - --
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kiOWROCŁAW ZDRÓJ
S O L A N K I .
B O R O W IN A  i - KULTURA!
K W A S O W Ę G L O W A  
W O D O L E C Z N IC T W O  
E L E  K T R OT ER  A P  J  A 
EM A N A TO B  JU M  R A DOW  E  
P IJ A L N IA  
IN H A L A T O R  JU M

b ezp ła tn e  p ro sp e k ty  n a  żądan ie.

!'
WYGODA i

TANIOŚĆ!

Z E  S P O R T U

Przedolimpijska gorączka
(K o re sp o J  leno ja  w łasn a)

B E R L IN , w czerw cu.

B erlin  w ygląda w te.j chw ili, jak w y­
da wa na k ilka d n ip r z e d  otwarciem . Tn 
jeszcze w ykańczają paw ilon, ta  rozkleja

a lisze, tam  m alują jakiś napis, tam  
,racu ją  dróżki — w szędzie ruch, wszędzie 
gorączkowa praca, aby ty lk o  wykończyć 
ca czas, aby ty lko w szystko w ypadło jak  
najlepiej.

D la sam ego sportu zrobiono już wszy 
Uko na czas: w ieś O lim pijska gotowa, 
stadjon gotów, pom ieszczenia dla innych  
uczestników tego ćw ierćm iljonow ego In 
fu gotowe. T ylko sam o m iasto jeszcze nie 
kdążylo „zrobić sw ej t o a l e t y S a m a  go  
rpodyni dopiero teraz znalazła czas, aby 
pójść do fryzjera. Bo rzeczyw iście Berlin  
robi wrażenie, jakby byl w salon ie dc be* 
*ute. Stroi sic i krasi. A wiec przede wszy  
łtk iem  gorączkow o szyku je U nter den 
Linden, która b yła  całkow icie zrujnowa  
pa przez budowę kolei podziem nej Nord- 
SSd. A przecież jest to najparadm ejsza  
ulicą  B erlina  i tak ściśle  zw iązana i. jego  

h istorią, że każdy cudzoziem iec m usi prze 
»ie* chociaż raz nią przejść. Zresztą wsav 
rkie wycieczki o ficja ln e w itane sa na 
dworcu Friedrichstrasse, skąd ty łk i 2 kro  
ki do U nten den Linden. W ięc ta m usi 
w yglądać dobrze. Jest to „twarz** B erii 
na. D alej idzie „figura“ przez ttergar-  
ten, ’ ta nie w ym aga specjalnych  rabie 
gćw  kosm etycznych, wreszcie przychodzą  
dolne części n iem niej ważne — Neuer 
’IVcetcn, które m uszą się  przecież dobrze
•jwezcutow ać-

W ięc też odnawia się co można, mai u 
je- sic, tynkuje, zdobi kwiatam i i zielen ią  
K że w ógóle Berln. pom im o szpetnej ar 
ch itektury, szczególn ie owej sław ne i „se- 
t®sji“. jest bardzo dobrze utrzym any, ze 
iosiada bardzo dużo zieleni, w ięc dopro­
wadzenie m iasta do estetyczn ego w yg lą  
lu  nie będze tak ie trudne.

D w ieście p ięćdziesiąt tysięcy  ludzi,, 
jicćdziesnu  trzv kraje, brzmi tc  w spania  
re T doprawdy im ponująco. N ic dziw nego  
ze N iem cy robią w ięcej, niż mogą w e c e j

f

P o  zaw odach  w W arszaw ie  w yznaczo­
ny  zosta ł sk ład  tren in g o w eg o  obozu o lim  
pi js  ki ego, k tó ry  rozpoczyna się dz 's na. 
jb c la n a c b . Do obozu tego w yznaczono na 
s tę p u ją c y c h  zaw odników : B in iakow sk i 
(400 ru.), K u ch a rsk i (800 m.), N oji (5 i 10 
km.), F ia ik a  i G an carz  (m ara to n ) Rio- 
regow ej (chód 5 km .), H ofm an  (skok 
wzwyż ; tró jsk o k ), L u ek h a u s  (tró jsk o k ), 
S z n a jd e r  (tyczka). L okajsk i i 1 lirczyk 
(oszczep). P law czyk  (10-ciobój i skok 
wzwyż). N adto  w yznaczono ty tu łem  p ró ­
by do sz ta fe ty  4X400 m. zaw odników : 
S iiw aka , M aszew skiego, Szeflera, i Gą- 
sow skiego, k tó rzy  trenow ać będą, sz ta f te  
w ra z  z B in iakow sk im  i K u ch a rsk im  •—

ska
t.i.

Gdy wracasz późno do domu, napiłbyś się #
chętnie gorącej herbaty, w dziesięć minut mo- 4.
żesz ją mieć, jeśli masz w domu ^

♦  
♦  
♦  
♦

imbryk elektryczny

niż ich na to stać, aby godnie u siebie  
przyjąć te rzesze.

P ow itan ie  p ierw szych  „O lim pijczyków “ 
już się odbyło. Zaszczyt ten  przypadł zało  
dze au stra lijsk iej, która ztjeehah; w licz  
bie 38 uczestników . D w orzec na ich przy  
w itanie był w spaniale udekrowany. or­
kiestra od egrała oba hym ny narodowe, 
poczem n astąp ił uroczysty m arsz do Ra 
tusza, gdzie kom isarz m iasta B erlina  u- 
rcczy lc ie  w ita ł zawodników i kierowniku  
w i ekipy w ręczył złoty klucz od R atusza. 
Przypuszczać należy, że złoto było sym bo  
liczne, bo gdyby tak każdej ek ip ie w ilo  
śei 53 trzeba było dawać klucz z prawdzi 
w ego złota, zabrakłoby m oże pokrycia  
dla banknotów. Po tern przyjęciu  ekipa  
udała s'ę  do sw ej kw atery we W si Olim  
p ijsk iej, przyczem  nie ob yło  się  bez za ­
baw nego incydentu . W szystk ie dom y  
przeznaczone na m ieszkania dla O lim pij 
czyków posiadają nazw y poszczególnych  
m iast n iem ieckich, które n iew ielk im  fun  
dusiem  przyczyn iły  się do ich ozdobie­
nia i w ykończenia wnętrza. Istn ieje  w ięc  
tam  Drezno — M onachium , K olonja i t. d. 
A ustralijczykom  przypadł dom, na któ­
rym  jest napis W orm s. Tym czasem  
„worms" po angielsku  znaczy „robaki", 
przyczem  w yraz ten w mow* potocznej 
ma znaczenie obelżywe.

T y lk o  S tan y Zjednoczone, W ęgry i 
N iem cy obsadziły  w olim piadzie w szy. 
stk ie rodzaje sportów,, a m ianow icie 23, 
Polska b y ła  skrom niejsza bo zg łosiła  
sw ych zaw odników ty lko  do 15. a niektó 
re kraje zaznaczyły sw ój aete de p resen­
ce przez udział w jednym  sporcie: Bernm  
da w p ływ aniu , Cos‘a P ica  w feehłunku, 
H aiti w podnoszeniu ciężarów i M onaco  
oczyw iście w strzelaniu . N ajlep iej obsa.„ 
d zen a jest lekka atletyka (45 krajów), po 
tem  pływ anie (40). boks (38), watka (33) 
wreszcie feclitunek i kolarstw o (po -2) 
N ajsłab iej polo i piłka ręczna.

T. S.

Skład treningowego obozu olimpijskiego
— lekkoatletów

Kino „Zagłębie" w Sosnowcu
DZIŚ!!! C EN Y  M IE JS C  OD 25 G R O SZ Y .

N a jp o tęż n ie jszy  d ra m a t  o s ta tn ic h  czasów , z rea lizo w an y  p rzy  n ie b y w a ły m  n a k ła ­
dzie kosztów  i p ra c y  i p rzy  w spó łudz ia le  n a jz n a k o m itsz y c h  a r ty s tó w  i techn ików

pod ty tu łe m :

Z Ł O T O "
Co się  sk ła d a  na w ielkość g ig a n ty cz n eg o  f ilm u  „ZŁO TO ”*1? — A rty śc i: H an s  Al_ 
bers, B r ig id a  H elm . L ien  D eyera . — A k c ja : O trzy m a n ie  z ło ta  z ołow iu p rzy  uży ­
ciu n a p ię c ia  15 m iljo n ó w  w olt. T an iec  ko ło  zło tego  cielca. G ra  ro zk ie łzan y ch  n a ­

m iętności! P o tw o rn y  w ybuch  podm orsk i!
N iesp o ty k an e  tło : L a b o ra to riu m  podm orsk ie . P o tężn e  a p a ra ty . L uksusow y

ja c h t.  P a ła c e  m iljonerów .
N a d p ro g ra m : T ygodnik P ą ta .  P oczą tek  sean su  o godz. 17.SO.

Palace

P A T  I P A T A C H O N
najzabawniejs i  włóczykije pod s łońcem ,  rozśm iesza  

ją do  łez w sw ym  na jnow szym  filmie p. t.

Pat i Patachon jako bezdomni
Eksploz je  śmiechu!  H u ra g an y  w e s o ło ś c i !

Ceny m iejsc  od 25 groszy

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ l  D N I N A S T Ę P N E ! B IL E T Y  OD 25 GR.

MARY GLORY i JEAN MURAT
w im ponu jącym , w sp an ia ły m , k a p i ta ln y m  pod każdym  w zględem  film ip 

g en ja ln e g o  J O E  M AYA tw ó rc y  filmów, z J a n e m  K ie p u rą
reż.

ai
M uzyka k ró la  kom poz. P A W Ł A  A B R A H A M A ,

Is tn ie je  tak że  m ożliw ość do łączen ia  do 
obozu zaw o d n ik a  G ie ru tto , w zależności 
od w y n ik u  10-cioboju o m is trzo stw o  P o l­
ski 4 i 5 lip ca  w Bydgoszczy.

W yznaczono lak że  trzy  zaw odniczki, 
p rzyczem  W a jsó w n a  (dysk) i K w aśniew - 

(oszczep) z jad ą  n a  B ie la n y  fi lipca 
po m is trzo s tw ach  P o lsk i w Łodzi, a 

W alasiew iczó w n a p rzybędzie  z A m eryki 
n a  M R B a to ry  dn ia  10 lipca . K ie ro w n i­
k iem  obozu je s t  d y r. S zlaehciak , a trene 
ram i O ejzik i P etk iew icz . Z obozu, dw uch 
zaw odników , a m ianow icie  K uch  a rs  Ki i 
N o ji w y jedz ie  do L o n d y n u  n a  m is trz o ­
s tw a  A n g lji 10 i 11 lipca .

-DOO
DZIAŁ URZĘDOWY

K IE L E C K I OKRĘGOW Y /.W IĄ ZEK  
PIŁ K I NOŻNEJ CZESTOCHOW A.

A U TO N O M IC ZN Y  P O D O K R E G  Z A G Ł Ę ­
BIA D Ą B R O W S K IE G O  W  REDZTNTK' 
Adres sekretariatu : H. Gwóźdź. Będzin, 

nl Cynkowa 13 
K om unikat Zarządu Nr. 22

1. P o d a je  się do w iadom ości k lu lo m - 
że K iel. O ŻPN . w C zęstochow ie p ism em  
z dn ia 20.fi. 3fi r. T.. 91/36/W podaje , żc na  
czas ro z g ry w a n ia  m is trzo stw  n rę d z y g ru  
pow ych zaw iesza k a ry  g raczom  m istrzów  
P odokrcg if, za w yjątk i*” * a) k a ra n y m  
d y sk w a lifik a c ją  dozvw otnm . b) za czyn­
n e  zn iew ażen ie  sędziego lu b  pcb c ie  sę­
dziego. e) za czynne zn iew ażen ie  Inb p o ­
b ic ie  g racza . , . .

2. Podaje do wiadom ości L

Czeladź, że K iel. O ZPN . w C zęstochow ie 
p ism em  z d n ia  20.6 36 r . L. 92/36/W p rz y ­
po m in a  p ar . 46 p o stan o w ień  odnoszącycn 
się  do zaw odów  o m is trzostw o  K ieł. O. 
Z. P  N. a do tyczący  w p łacen ia  do kasy  
O k re eu  5 proc. od kasy  b ru tto  na rzecz 
O ZPN . . . r̂ ,

3. P o d a je  się do w iadom ości K h K az i. 
m ierz, że Z arząd  P o d o k rę g u  o p ie ra jąc  się

obow iązu jących  p rzep isach  (p ar. 87 
P Z P N .) złożone odw ołan ie  z d n ia  

36 r. od decyzji W G. i D. n ie  nw zglę 
W p łac o n a  k a u c ja  zł. 20 p o zo sta je  

zw ro tu , ja k o  w p łacona po termo m e.
4. P o d a je  się do" w iadom ości R S W F . 

G w iazda B ędzin, że Z arzad  P o d o k ręg u  p i­
sm o Ich  z dn ia 136. 36 r. m e ro z p a try . 
w ał ze w zględów  fo rm a ln y c h . _

5. P o d a je  sic  do w iadom ości s trz e le c ­
k iem u  K S. w Sosnow cu, że Z arząd  I od-

o k ręg u  tre ść  Ich  p ism a  z d n ia  2.3.6. 36 r. 
L. 40 p rz y ją ł do w iadom ości i w yznaczy ł 
now y te rm in  zaw odów  z TU R . Z ąbkow i­
ce, k tó ry  to  w yznaczy  WG. i D. N a orze 
czenie pow yższe p rz y s łu g u je  Im  praw o 
o d w o łan ia  się do W ład z  O kręgow ych  w 
C zęstochow ie.

6. P o d a je  się do w iadom ości T U K  Ząb 
kow ice, że Z arząd  P o d o k rę g u  n ie nw zględ 
n il Ich  p ism a z 23.6. 36 r. L. 38/36, pon ie­
w aż do czasu p ism a  n ie  w yznaczy ł po ­
now nych  zaw odów  ze S trze leck im  I\S . w 
Sosnow cu. , . ...

7. Z uw ag i n a  p o n ag len ie  O kręgu , wzy 
w a się  n iżej w y m ien io n e  k lu b y : K la są  A: 
B ry n ic a  CKS.. H akoach , Z agłęb ie . K lasa  
B : C yk lon , G w iazda Będzin, K in ere th , 
O rzeł, P lacó w k a , TU R . G ołonóg. K h isa  C 
B a łty k . D. K . S„ G w iazda Sosnow iec, J a -  
w orzn ik , Jedność, K ra f t  (S iła), M akab i, 
M ars . Nm d.in S trze lec  Łaffiflfea Sokół. 
TU R- Ząbkow ice. V ic to ria  do w n laoen ia  
w te rm in ie  do 8.7. 36 r. pod ryg o ro m  a u ­
to m a ty czn eg o  zaw ieszen ia, należności, 
z g o d n i e  z K o m u n ik a tem  Z arządu  N r. 12 
p k t 4 zd n ia  25.4. 36 r. i N r. 16 nk t. 9 z dn. 
9 g 5  36 r. za  znaczki o lim p ijsk ie

K lu b y , k tó re  n ie  w p łaca  w podanym  
te rm in ie , sa  au to m aty czn ie  zaw ieszone ' v 
p r a w a c h  członka i beda dodatkow o u k a ­
ra n e  g rz y w n a  za n iew p laeen ie  należności 
vn  z n a c z k i  o lim p ijsk ie .

Prezes < - \  W f ,  W O L S K I.
S e k re ta rz  (—) H. GWÓŹDŹ.

Będzin- d n ia 1 lipca  1936 r.  _

D R O B NE O G Ł O S Z E N I A
n f f l R H H n n R R R i

n a
nost
19.6.
d n ił
do

P O SA D Y

P O T R Z E B N A  zdo lna o n d u la to rk a  _ m a- 
n m n rzv stk a  B ęd ziń sk a  37. K u ch a rsk i. 
O N D U L A T O R K A  - m a n ic u rz y s tk ą  w jed 
ne i osobie p o trze b n a  od zaraz. Z ajdm au ,
B ędzin . M od rze jo w sk a  43.______ __________
P O M O C N IK  m łodszy k raw ieck i po trzeb  
n y  n a ty c h m ias t.' W iad o m ość f i l ia  B ędzin.
P Ó T R 7 E B N Y  p rac o w n ik  _ i nczcń na
p ra k ty k ę  fry z je rsk a  B ędzin, Ma.lohadz- 
kn. Z ak ład f ry z je rsk i.
P O T R Z E B N A
fi'DO7
ni a

X P O S IE D Z E N IE  Z A R Z Ą D U  POD* 
O K R Ę G U  B O K S E R S K IE G O  Z A G Ł Ę ­
B IA  D Ą B R O W S K IE G O  odbędzie <rę 

■ dziś p u n k tu a ln ie  o godz. 6 popol w lo­
k a lu  w łasnym  p rzy  u l. W arszaw sk ie j 
Sosnow cu. O becność wsfcyśtkicb człon­
ków zarząd u  obow iązkow a.

K U PN O JM ^R ZED A Ż

K R Ó L IK I n ieb iesk ie  w iedeńsk ie  6 C‘i  
m iesięczne sp rzed a ję . W iadom ość w a d ­
m in is tra c ji .____________ ___________________ _
G ILZY  do papierosow T ,D L A “Z N A W C L ';V; 
z trzem a w atam i fa b ry k i E . P a sc h a lsk i 1 
S -k a , R adom  zadow o ln ia  każdego  palacza . 
S P R Z E D A JE  kozetk i, ceny  bardzo  n i­
skie. Sosnow iec, J a g ie l lo ń s k a  3 m. 1“ 
bloki.

ZG U BIO N ^)O K U M EN TY

ZG U B IO N O  w eksle: 1) n a  sum ę zł. 101) 
p ła tn y  10.7., 2) na sum ę M. 100 p ła tn y  
15.8. 1SC6 r. O bydw a w eksle w y sta w ien ia  
H . W ekse lm an , d ru g i z ży rem  _  Ą 
se lm an . k tó re  sic  um ew azi^i- r -  i!-
ze n b lu m .    — : -
SZO TA  M IK O Ł A J zg u b ił le g iiy m a c ję
bezrobocia  wy d a n ą  w B ędzm ie-  ___
P O R T F E L  zg in ą ł w dn. 28.6. 33. w p a r .i i 
W alc . R en ard . P r o s z ę  zwroicić. w v n a g n v
dzę, S t. Z arębsk i. W ajg: K enąid_21 ._____
PAT A A N TO N I. R o b o tn icza  15, zgub ił do 
w ^d osob isty , w y d an y  w Sosnowcu.

zd m w a służącą  lub  obsłu- 
i-a do w szystk iego  od za raz . Zgłoszc- 
Sosnowiec. F lo rja .ń sk a* ?  W rób lów na.

R O Ż N E  N

DO P ra ln i  „ H y g ie n a"  A. M acugow ej So­
snow ice, P iłsu d sk ieg o  30 p o trze b n a  do-
b r a p  raczka._______ — _______
Z A G IN Ę Ł A  h a rc ic a  b ia ła , żółte p la m y . 
O d p ro w ad zić  za w y n ag rodzen iem . T e a ­
t r a ln a  1/26._____    —,
29 C Z E R W C A  zgubiono  w Z ag ó rzu  w k .ł 
śc iele  łańcuszek  zło ty  i dw a m e d a lik i p a ­
m ią tkow e. U p ra sz a  się uczciw ego znalaz­
co z w r ó c i ć  *za w y n ag ro d zen iem  zi. ua* 
brow a, O krzei 12, P ie k a rn ia .

Wydaw.j* Helsna M*nsior>ka. Drak. „Expres Zasrlębi?i“ S o sn o w ic  Teatralna 1. "Reriaktc/ Tadeusz Lipski


